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Cena 3 Kop. Na stacjach kolejowych 5 kop. 
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Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


zki 


f mo 


— aan AN 22 


Redakcja i administracja „Now. Kurjera 
Łódzkiego mieści się w lokalu przy ul. 


Zachodniej. N 37. 


'Imnteresowani do redakcji zgłaszać się mogą 
od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 9 rano do 8 wiecz. 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer“ 


Czwartek; dnia 14 listopada 1912 r. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerała w Łodzi 
półrocznie rb, 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie, 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


«w 


wynosi rocznie rb, 6, 


wiersz lub 


Telefonu Ae 253, 


Cena ogłoszeń: 


I-sza strona 50 kop. za 
jego miejsce, nadesłane 50 kop. 


nekrologi i reklamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 
10 kop. Drobne ogłoszenia flla kop. za wyraz, 
Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 50 
kop., reklamy po 20 k., 

petitowy lub jego miejsce. 


zwycz. 12 k. za. wiersz 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


e- 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „ Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lecha 


p Sekai PRAWO przyjmówania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w Król, Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. i E. Metzi i S-ka. 


Teatr Polski Dzis 
Teatr Popularny =: KR RÓL im 


przy ul. Konstantynowskiej X 16 


ZKALODONT 


~i Niezbędny: KREM i ELIKSIR vo ZĘBÓW 


atie zęby biało, czysto i zdrowo. 
żądać wszędzie 


g Towarzystwo wzajemnych Uberpieczeñ 


Żywego inwentarza od pomoru 
~ z kapitałem zaklad. 500.000 rb. 


ubezpiecza konie I bydło rogate od pomoru, chorób zakążnych, nięszęzęśjiwych wypadł ców, | 


pożaru it. d. Biuro główne: 


Parowa pralni che- 
miczna i farbiarn a 
Fabryka i skład główny: 


Filj e: 


wykwintnie jszej, czyści dywany me bie, 


sztukach po cenach nadzyyczaj nizkich. 
Bluzki dams. od rb. —40 


4 * Sukni d 1.00 
Len *-Kostjuin| od 7150 


Palta 


w zakładzie najpr 


akt otwarcia 


rodawców 


P. Adwek. Przysięgł. 
4. W Gorczakow 


ul. Widzewskiej 78 


i gynae od 4—$ po południu. 
12879—13 


Zgierska X 61, tel. 382 (dodatkowy) 


GTUTPAMA e | WARD 


W. Pietka w £odzi 


koronki, pióra i firanki, dekatyzuje tkaniny w małych kawaikach jak i całych 
L br. męs. 
Kamiz. 


NB. Częśći Alen i inne rzeczy, 
ż0d gruntownej dezyniekcji! 


w niedzielę, dnia 17 b. m. 
w domu przy ul. Mikołajewskiej Nè 83, odbędzie się 


liniki | ołożniczej, 


na którą to uroczystość zaprasza uprzejmie członków i ofia- 


Komitet Sekcji pielęgnowania biednych położnie 
przy £ódzkiem Żydowsk. Tow. Dobroczynności. 


r2952 AJ va 


Piotrkowska 84 i fll, Konstantynowska 37, Dzielna 30, 
Główna Zi i 62, Zarzewska 4$ i Rzgowska 7. 

Żakład przyjmuje wszelkie wchodzące w zakres pralni chemicznej obsta- 
lunki. Pierze i farbuje garderobę męską i damską od najskromniejszej do naj- 


Spacerowa 9, tel. 23:70. | | 


portjery. gobeliny, plusze, aksamity, 


od rb. 1.50 
„ Od rb' 1.50 
od rb. —50 
oddane do 


Fir. od rb.—40 za szt. 
Port. od rb. 1.50 za parę 
Dyw- od rb.-—20 tok. kw 
czyszczenia, podlegają 

2399—150 


o godz, 12 w: południe 


Br. Ba REJT iig 


ŚRKUNIA 3 5, POWRGGL T 


Sp. choroby skórne, włosów, wenerycze, ska 
czópłejowe i kosmetyka lekarska. Lt o sk 
pltlisu Salvarsanem Ehrlich- Hat „606 


ca kia 3. 


Ry: Jęgdelgji 


sty ono w Belgji prawo, 


SIOSTRA ‘: = Dobrze skrojony frak 


Jutro 
wi ecz. 


dir. Med. P. LANGBARD 


b. asystent kliniki berlińskiej, 


ŁÓDŹ, ZAWADZKA 10. 

"Spec ali sta. chorob  wenerycznych, - Skor» 
ych, włosow 1 remócy płciowej. 
Godziny przyjęć: od 8—1 i od 4—8 dla pań 
od 4—5 Przy leczeniu syfilisu stosowanie pre- 
parati „606% „914%. Deczenie za pomocą elek- 
tryczności (elektroliza) Masaż: wibracyjny. 
Bdnoskopia Cystosk opia 


Specjalista chorós wenerycz 


mych, skórnych i dróg mo- 


ezowyck 


"D-S.Kanteor 


obecnie mieszka 


Piotrkowska JE 14 4, róg ćwangielickiej 
Telefon 19-4. 


Dzisiejszy numer składa się z 8 


"kolumn. * 


KALENDARZYK. 
-=o 
Czwartek, 14 listopada. 
Dzis: B. Jakunda W, 
Jutro: Leopolda W, 
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POWRÓT W STRONY RODZINNE. 


Na tem tu miejscu ja z wami żyłem, 
-Z wami tu koniak-Szustowa piłem, 
Dziś znów zostaję za waszą bramą, 
Te same ściany, wszystko to samo. 
Więc zdrowia swoje z sercem jedna- 
[kiem 
Pijmy Szustowa znowu koniakiem. 


ee 


Ezen rohoc 


Do jakiego stopnia mylą się ci 
wszysty, którzy uważają, że skróce- 
nie dnia roboczego obniża wytwór- 
„Czość, świadezy ` świeży przykład 


1909 r. uchwń- 
według kióre- 


< Dnia 31 grudnia 


(wśródżylnie), Leczenie alekoryodntóciA Gia go 0d. 1 stycznia r. 1911 dzień robo 

troliza) i masażem wibracy |nym.: Przy muje - 

od 9—1 i od 4=8, w niedziele od 9—2 po po- 
łudniu. Dia Pań osobna poczekalnia. 


. 9.godzin na dobę, ( «+. 


"czy górników 'nie mo. 17 zewyłs ie 


„ten uagh 


PaniMajstrowa 


KASN w górnictwie belgijskiem 
trwał od 10 do 11 godzin). W cha- 


gakterze środka tymczasowego. poz- 


wolono utrzymać do 1 stycznia roku 
1912 dzień roboczy 9 i pół godzinny. 

To umiarkowane prawo, dalekie 
od tego, czego domagają się robotii- 
cy, napotkało jednak na silny opór 
właścicieli kopalń. Dosiedli oni swe- 
go ulubionego konika i zaczęli wo- 
łać, że „wprowadzane ograniczenie 
przeczy zasadzie wolności pracy“. 


"Przytem fabrykanci ujawnili rozczu- 
lającą dbałość o interesy robotników, . 


obawiali się mianowicie, źe. o ile 
zmniejszy się wytwórczość, tó" spa- 
dnie zarobek robotnika, a więc wzmo- 
że się nędza i t. d. Była, naturalnie 
mowa i o bardziej sprzyjających wa- 
runkach, w jakich znajduje: się gör- 
nictwo zagraniczne i t. d. Słowem 
puszczono w ruch te wszystkie argu- 
menty, które tak' dobrze znamy aż 
do tutejszych stosunków. 

Cóż się okazało? 

Według urzędowych danych, 
zbieranych przez rząd belgijski, w 
początkach roku zeszłego t. j. nie- 
zwłocznie po wprowadzeniu nowego 
prawa, istotnie. zauważyć się. dało 
pewne zmniejszenie produkcji, jed- 
nakże produkeja szybko przystoso- 
wała się do nowych warunków i 6- 
becnie przy 9 gódzipnym dniu robo- 


czym wynosi tyleż, co w roku 1916 
przy 10—11 godzinnym. 
Pochodzi to stąd (według tych 


samych danych urzędowych), że z 
jednej strony wzrosła wydajność pra- 


cy robotnika, a z drugiej strony 
przemysłowcy górnicy -Stosować za- 
częli udoskonalenia, o które: dotąd 
pie dbali, (ulepszyli sieć kolejek w 


‘kopalniach, przyspieszyli wydobywa- 
'nie węgla, zreorganizowali sam 


sp0- 
sób wydobywania itd.), 


Okazuje się więc, że skracanie 


-dnia roboczego jest czynnikiem po- 
stępu w produkcji, zmusza bowiem 


fabrykantów do stosowania udosko- 
nalęń, których inaczej by nie wpro- 
wadzali. 


+. << 
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© czwartej Pumie. 


Kto będzie prezesem 4 Dumy? 
Nacjonaliści będą za ks. W. Wołkon- 
skim, październikowcy za poprzednim 
prezesem Rodzianką. Prawica dotąd 
zachowuje milczenie i nie wymienia 
swojego kandydata. Co najważniej- 
sze wszakże, to żadna z tych gru 
nie posiada większości i dlatego prze 
wystawieniem kandydatów niezbędne 
będą długie rokowania, wzajemne 
ustępstwa, obietnice i t. p. 

Na stanowisko sekretarza Dumy 
projektowanych jest dwuch kandyda- 
tów. Prawica wysuwa byłego naczel- 
nika wydziału prawodawczego w 8 
Dumie, obranego obecnie na posła w 
gub. tulskiej, p. Szejna. Październi- 
cowcy oświądczają się za Artono- 
wem. 

Za najodpowiedniejszego kandy- 
data na starszego wice-prezesą Dum 
s EA uważają ks. W. Woł- 

ońskiego. 

Liczba prawicowóów, wybranych 
do Dumy, jak pisze „Wiecz. Wr.*, 
przestraszyła nawet kilku członków 
rządu, którzy uznali, że z prawicową 
większością pracy Dumy będzie bar- 
dzo ciężko. 5 

Wszystkie starania zmierzają te- 
raż do tego, żeby wzmocnić nacjona- 
listów kosztem prawicy. Próbę w 
tym kierunku robiono pona w 8 
Dumie, kiedy od prawicy oddzieliła 
się grupa umiarkowanych, która 
połączyła się następnie z nacjonali- 
stami. 

Prawica i naójonaliści są pewni, 
że uda im się w Dumie utworzyć 
centrum. Rachuba ich polega na 
tem, że wśród październikowców na- 
stąpi rozłam i że prawica październi= 
kowców poprze nacjonalistów i skraj- 
ną prawicę. 

Październikowcy nie podzielają 
tych przewidywań. Skłaniają się oni 
więcej ku temu, aby utworzyć cen- 
trum z postępowców z jednej strony 
i umiarkowanych nacjonalistów z 
drugiej, i twierdzą, że większość pra- 
wicowa uczyni Dumę niezdolną do 
pracy, 

Przedstawiciel centralnej grupy 
październikowców, B. Kowalewskij, 
w rozmowie ze współpracownikiem 
gazety „Wiecz. Wremia*, wyraził na- 
dzieję, że po przeniesieniu centralne- 
go komitetu partji październikowców 
z Moskwy do Petersburga Guczkow 
weźmie bezpośredni udział w pracach 
październikowców. 

Według przewidywań p. Kowa- 
lewskiego nie można przypuszczać, 
że w czwartej Dumie będą pracowa- 
ły tylko siły odśrodkowe; przeciwnie, 
można liczyć, że będą pracowały i 
siły dośrodkowe, Niezbędnem jest 
tylko, aby i wśród nacjonalistów i 
postępowców ujawniła się chęć do 
pracy. 

W takim razie utworzy się: ceñ- 
irum, złożone 2 250 posłów i Duma 
będzie mogła pracować, Zadanie nie- 
wątpliwie trudne, ale możliwe do wy- 
konania. 

Paździerńikowcy będą pracowali 
dopóty, dopóki nie stracą nadziei, że 
praca parlamentarna w obecnych wa- 
runkach jest bezcelowa. Październi- 
kowcy posiadają wielu zdolnych pra- 
cowników nie tylko wśród starych 
posłów, ale i wśród nowych. Tak 
naprzykład w gub. charkowskiej wy- 
brano Charazina, gruntownego znaw- 
zę prawa kredytowego. 


Ubezp'eczenie robotników. 


Nowe prawa o ubezpieczeniu ro- 
botników od wypadków i choroby 
rozciągnięte będą na 2 i pół miljona 
tobotników z górą, pracujących w 10 
tysiącach fabryk. Przy fabrykach 
tych powstanie około 4 tysięcy kas 
chorych, do których robotnicy wpła- 
cać będa około 10 miljonów rocznie, 
przemysłowcy zaś około 7 miljonów 
rocznie. 

„We wszystkich okręgach  prze- 
mysłowych powstały komitety, złożo- 
ne z przedstawicieli organizacji prze- 
mysłowych, celem zajęcia się wpro- 
wadzeniem w życie nowych praw. 

Komitet warszawski, do którego 
wchodza przedstawiciele Tow. prze- 


NOWY KURJEK ŁÓDZKI — 14 fistopada 1932 r. Ne 262. 


mysłowców z Królestwa Polskiego, 
rady zjazdów górników, łódzkiego 
komitetu giełdowego i Tow. wz. ub. 
od wypadków, zgromadził interesują- 
ce dane, dotyczące stanu naszego 
przemysłu. 

Według tych danych, nowe pra- 
wo w naszym kraju rozciągnięte bę- 
dzie na 1,997 przedsiębiorstw, w któ- 
rych pracuje 331,800 robotników. 

Z liczby tej na przemysł f2- 
bryczny przypada 94 proc. przedsię- 
biorstw i 86 proc. robotników; na 

órnictwo — 4 i pół proc. przedsię- 
iorstw i 9 proc. robotników; na hu- 
tnictwo — 1 proc. przedsiębiorstw i 
4 i pół prot. robotników, 
ajbardziej uprzemysłowiona jest 
gub. piotrkowska, na którą przypada 
61 proc. wszystkich fabryk; w gub. 
warszawskiej jest 22 proo. wszyst- 
kich fabryk w naszym kraju. Naj- 
większą liczbę robotników zatrudnia 
Łódź (92,000) i gub. piotrkowska 


(72,000); w Warszawie pracuję 88,000 


robotników, w gub warszawskiej — 
86,000. | 

Przewagę ma u nas przemysł 
drobny: 51 proc. wszystkich fabryk 
zatrudnia od 20 do 50 robotników; 
od 50 do 200 robotników zatrudnia 
22 proc. fabryk; więcej niż 200 ro- 
botników zatrudnia 305 fabryk, A 
więcej niż 1,000 robotników — tylko 
89 fabryk. Przemysł włóknisty za- 
trudnia 154,000 robotników, metalo- 
wy — 44,000 robotników. 


Drogi i wyjścia 
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ZĄdania Austrji pod adresem Sei- 
bji streszczają sią w następujących 
dwuch punktach: nietykalność Al- 
banji i dostarczenie realnych gwa- 
rancji, że Serbja nie będzie szkodzi- 
ła gospodarczym i politycznym inte- 
resom Austro-Węgier. 

Z tych dwuch żądań zasadniczych 
wynikają logieznie następujące postu- 
laty: Ponieważ, wedle zapatrywania 
Austrii w tym wypadku zgodnego z 
poglądami Włoch i Niemiec, Albanja 
na całym swoim obszarze etnogra- 
ficznym ma pozostać nietykalną, i 
jeżeli nie wprost niezawisłą, to przy- 
najmniej autonomiczną, jako cóndo- 
minium włosko-austrjackie, przeto 
dążenie serbów do portów adrjatyc- 
kich, położonych na terytorjum al- 
bańskiem „ipso facto“ mie jest do- 
puszczalnem. 

Z tego więc punktu widzenia pro- 
test trójprzymierza Poka zajęciu 
przez Serbję jakiejkolwiek części wy- 
brzeża adrjatyckiego, jest tylko bez- 
pośrednią konsekwencją przyjętej 
przez trójprzymierze zasady, że nie- 
tykalność Albanji ma być utrzy- 
mana. 

Austrja, granicząc dotąd z Tur- 
cją, wyciągała z tego faktu dwie 
wielkie korzyści dla siebie. Po pierw- 
sze miała ona absolutne bezpieczeń- 
stwo militarne ze stony Turcji. Po 
wtóre przez terytorjum Turcji euro- 
pejskiej szedł bez przeszkód cały 
aandel arstrjacki ze Wschodem. 

Upadek Turcji europejskiej i roz- 
szerzenie się Serbji wzdłuż całej gra- 
nicy bośniacko-hercegowińskiej po- 
zbawiają Austrję obu tych korzyści, 
więc wyrządzają jej szkody bardzo 
dotkliwe, zarówno polityczne, jak go- 
spodarcze. 

Austrja stoi na racjonalnem sta- 
nówisku, że wprawdzie nie pragnie 
zdobyczy terytorjalnych na Batka- 
nach i zachowuje się neutralnie wó- 
bec dokonywanego tam podziału te- 
rytorjum tureckiego, ale nie może 
dopuścić do tego, aby sama z tego 
powodu ponosiła jakiekolwiek SZko- 
dy, aby jej własny stan posiadania 
na Bałkanach uległ redukcji. 

Celem też zapobieżenia tym szko- 
dom i stratom Austrja żąda od Ser- 


min į mogą być z łatwością rozwią- 
zaned lecz muszą mieć charakter 
trwały, a więc prawno-państwowy. 

Jedyną formą takiej gwarancji 
prawno-państwowej w dziedzinie gos- 
podarczej jest unja celna. Austrja 
też domaga się, aby Sorbja zawarła 
z nią taką unję celną. 

Serbja, jak dotąd, znajduje się 
pod względem politycznym w sferze 
wpływów rosyjskich, Nie ma żad- 
nych podstaw do przypuszczenia, że 

*'ten stan rzeczy zmieniłby się po 

wojnie, kiedy serbja będzie silniejszą 
'i jako taka bardziej agresywną Wo- 
bec Austrji, Sposób postępowania o- 
ficjalnych czynników serbskich, tu- 
dzież głosy całej prasy serbskiej jnź 
teraz nie pozostawiają żadnych oo 
do tego wątpliwości. 

Gdyby więc Austrja, mimo to 
wszystko, zgodziła się na to, aby 
Serbja, zwiększona kosztem Turcji, 
pozostawała nadal we wrogim do 
niej stosunku, to naraziłaby się na 
to, że pod wpływem Serbji rozpoczę- 
łaby się agitacja iredentystyczna w 
Bośni i Hercegowinie, a także i w 
innych południowo-słowiańskich kra- 
jach austriackich. 

Dlatego Austrja domaga się od 
Serbji drugiej gwarancji, mianowicie 
politycznej, która także musi mieć 
chąrakter prawno państwowy, a więc 
Poor na ustanowieniu wspólnego 

erowiiictwa polityki zewnętrznej 
austrjacko-serbskiej, Ponieważ zaś 
najważniejszem narzędziem polityki 
zewnętrznej jest SZA przeto przyj- 
mując wspólność polityki zewnętrznej 
potrzebaby przyjąć także chyba — 
wspólność armji. 

Tak więc żądania Austrji wobec 
Serbji dałyby się sformułować w na- 


i stępujący sposób: 


\ I. Nietykalność  Albanji, więc 
niedochodzenie do albańskiego wybrze- 
ża Adrjatyku. 

H. Gwarancje gospodarcze, więc 
unja celna. 

III. Gwarancja polityczna, 
unja polityczna i 
także militarna. 

Krótko mówiąc, Austrja ona 
łaby się w takim razie od Serbji, aby 
weszła w taki stosunek do niej, w 
jakim pozostają związkowe państwa 
niemieckie, jak np. Bawarja, Sakso- 
nja itp., do Rzeszy niemieckiej. 

Bismark juź w roku 1798 , prze- 
powiedział, że z punktu widzenia in- 
teresów Austrji widzi tylko jedną 
możliwość zabezpieczenia ich w Zgo- 
dzie z państwami bałkańskiemi, mia- 
nowicie wytworzenie takiego Stosun- 

u między Austrją a temi państwa- 
i, jaki zachodzi między Rzeszą a 
państwami niemieckiemi. | 

Takie rozwiązanie kwestji bałkań- 
skiej byłoby EA najkorzystniej- 
szem dla Serbji i dla narodu serb- 
skiego. 

Serbja bowiem ma w tej chwili 
do wyboru dwie drogi: albo folgując, 
swojej megalomanji państwowej pro- 
wokować Austrję, narazić się na woj: 
nę z nią lub co najmniej głęboki an- 
tagonizm, albo wyrzec się pięknyc 
form dla PA treści, którą byłoby 
dla niej uzyskanie w całej Austcji 
ogromnego terenu zbytu dla swojej 
produkcji rolniczej, zbliżenie się do 
Europy, a przedewszystkiem uzyska- 
nie możliwości zbliżenia się i ewenń= 
tualnie także połączenia się ze ser- 
bami austrjackimi, którzy stanowią 
większość narodu serbskiego. 

Serbja więc ma do wyboru mię- 
dzy polityką państwową, a polityką 
narodową, która, ureguluje raz na 
zawsze jej stosunek do Austrji, wpró- 
wadzi ją w bliską i organiezną stycz- 
ność z większością narodu serbskie- 
go i otworzy jej perspektywę takie- 
go gospodarczego i narodowego roz- 
woju, o jakim nie mogłaby ona nigdy 
marzyć nawet wówczas, gdyby się 
jej udało urzeczywistnić wbrew Au- 
strji dzisiejsze swoje aspiracje wiel- 
ko-państwowe. 

Każdy też rozumny setb i każdy 


więc 
prawdopodobnie 


bji realnych gwarancji co do tego, prawdziwy przyjaciel tego dzielnego 
że przez rozszerzenie się Serbji kosz- i sympatycznego narodu, powinien w 
tem Turcji, zajęcie starej Serbji, tej chwili pragnąć, aby Serbja za» 
Sandżaku i bezpośrednie zetknięcie z częła prowadzić „politykę narodową, 
Czarnogórą, monarchja nie poniesie wpzawdzie mniej efektowną, ale ro- 
żadnych strat gospodarczych i poli- Z ą i przedewszystkiem ogólno- 
tycznych. Gwarancje te nie mogą serbską, a najrychlej wyzbyła się 
być zwyczajnemi obietnicami i przy= riedorzęcznych ambicji „mocarstwo- 
rzeczeniami, ani nawet układami o -wych*, Serbję podnieca zapał wo- 
charakterze międzynarodowym, które jenny, którego nadmiar przeciw Au- 
zawierane są zawsze na pewien ter- Strji skierowany, może ta snađno nie 


tylko pozbawić wszystkich owoców 
zwycięstw obecnych, ale narazić tak- 
Że na stratę tego, co już przed woj» 
ną miała. 


Prezydent sobrania bułgarskiego 
Danew _ przywiózł pismo odręczne 
króla Ferdynanda do ces. Franci- 
szka Józefa. Audjencja, na której 
Danew kszo b to pismo cesarzowi, 
trwała przeszło godzinę. poczem Da= 
new udał się na posłuchanie do na- 
stępcy tronu. Jako przedmiot i ceł 
misji Danewa uważają przedewszy= 
stkiem sprawę rekompensat, żądanych 
przez Rumunję, z którą Austrja się 
identyfikuje, a następnie pośredni- 
ctwo w zatargu austro-serbskim w 
sprawie portów adrjatyckich i w 
sprawie Albanji, 

Okazało się teraz, że związak 
bałkański nie jest równocześnie S0- 
juszem zaczepno*odpornym, lecz miał 
on na celu wyłącznie zjednoczenie 
tych państw, celem uwolnienia chrze- 
ścijańskich prowincji z pod jarzma 
tureckiego. Jednak Bułgarja nie :=zt 
zdecydowana iść na wojną dla po 
parcia Serbji w razie wojny austrja= 
cko-serbskiej o port adrjatycki. 

Po audencji Danew wysłał długi, 
szyfrowany telegram do króla Ferdy- 
nanda, w którym zdaje mu sprawę 
z konferencji w Budapeszcie. adw 
trzykrotnie konferował następnie z% 
ministrem spraw zagranicznych Boroi- 
toldiem i ambasadorem niemieckim 
Tschirschkym. Przy tej sposobności 
przekonał się Danew, że dyplomasja 
niemiecka zupełnie się identyfi: ja z 
dyplomacją  austrjąacką w sprawie 
bałkańskiej. Takie samo stanowisko 
zajmuje dyplomacja włoska. 

Przypuszczają, że Danew przy- 
wiózł też różne propozycje pośredni- 
czące w sprawie zatargu austro-serb- 
skiego, w której to sprawie rokowa- 
nia się jeszcze toczą. Wobec tego 
sądzą, że w akcji dyplomatycznej 
nastąpi obecnie kilkudniowa przerwa. 


Za pośrednictwem Danewa wszystkie © 


państwa bałkańskie zostały obecnie 
poinformowane o zdecydowanem 0- 
statecznem stanowisku Austro-Wę- 
gier, obecnie zaś odbywają się w tych 
aństwach narady co do odpowiedzi 
la Austrji. Sądzą więc, że po upty- 
wie kilku dni nastąpi 6rzona 
akcja dyplomatyczna. 


Klucze Konstantynopola. 


„Birż. Wied.* podają wik: "I 


cy telegram z Wiednia, p 
łem: „Sympatyczne pogłoski*: 

„W tutejszych kołach dyploma- 
tycznych z powodu mającego Wwkrót-- 
GB DASZAbiÓ, według ich raniemania, 
zajęcia Konstantynopola przez wojska 
bułgarskie, krążą najfantastyczniej- 
sze pogłoski, które jednak z powodu 
ich uporczywości uważam za swój 
obowiązek przesłać*, 

„Mówią — i to w najpoważniej- 
szych kołach dyplomatycznych — że 
po żajęciu Konstantynopola car Fer- 
dynand zamierza zatknąć krzyż na 
Aja Sofja i uczestniczyć w tej świą- 
tyni w nabożeństwie dziękczynnem. 
Następnie zostanie wydany manifest, 
zaznaczający, że bułgarzy, którzy — 
brzmi dalej telegram „Birż. Wied. — 
zawdzięczają swoje istnienie politycz- 


ne Rosji, szczęśliwie wykonali testā- _ 


ment wielkiego Cesarza-Oswobodzi- 
ciela. ę 

„Wreszcie klucze miasta Caro- 
gródu zostaną wysłane do Rosji na 
znak wdzięczności za ofiary, łasa 
sione podczas wyzwolenia z pod jars- 
ma tureckiego*. 

„Zapewniają, że wobec tego, iż 
bułgarom trudno byłoby dla siebie 
utrzymać Konstantynopol, podobny 
krok ze strony cara Ferdynanda 
byłby bardzo zręcznym manewram 
politycznym. Rosja zapewneby nie 
mogła uchylić się od przyjęcia tego 
dara i w ten sposób, stawszy Się 
mocarstwem bałkańskiem, ostatecznie 
į już w sposób realny związałaby 


swoje losy z losami świata południo= 
wo-słowiańskiego*. 


Na 


z 


"rzenia dwuc 


„przed trzynastu lat, 
niczką szlezwicko- te Eer 
s 


 4ytułarnym szefem 22 pułku 


panującej 
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Do telegramu powyższego  „Birż. 
Wied* dodają następujący komen- 
HTZ 

„Przytoczona pogłoska nie jest 
ila Petersburga nowością. Krążyła 
ma kilka dni temu po salonach pe- 
tersburskich jako „Curiosum*- poli- 
tyczne, ale wydarżenia tej wojny, ze 


'stanowczemi zwycięstwami słowiań- 


skiemi, nie mającemi podobnych w 
historji, stworzyły tak wiele niespo- 
dzianek, że wiele rzeczy, które kilka 
tygodni temu wydawały się fantazja- 
wi politycznemi, dziś są poważnymi 
faktami, 


Nowe państwa - 
i nowi królowie, 


Zwycięstwa serbów i bułgarów 
otwarły pole popisu dla najbujniej- 
szej fantazji co do przyszłego ukształ- 
towania stosunków bałkańskich. Mię- 
dzy innemi poava myśl utwo- 

nowych niepodległych 
DAE Macedonji i Albanji i na- 
dania koron tych księstw: ks. Hara|- 
dowi duńskiemu i ks. Karolowi szwedz- 
siemu, 

Warto przypatrzyć się koligacjom 


_kanu ydatów. 


książe Harald jest młodszym bra- 
tem króla Danji i króla Norwegji; li- 
czy lat trzydzieści osiem. Ożenił się 
z Heleną, księż- 
Ro- 
dzonemi siostrami ojca księcia Ha- 
ralda są; królowa wdowa Wielkiej 
Brytanji, Aleksandra i Cesarzowa- 
Wdowa Rosji, Marja  Teodorówna. 
Książę Harald jest ojcem dwuletniej 
córki, Teodory. >= y jego związków 
rodzinnych są, jak widzimy, niezwy- 


„kle mocne, a wzmacnia je jeszcze i 


to także, że najstarsza siostra małżon- 
ki księcia Haralda, a zatem przyszłej 
księżnej macedońskiej, jęst żoną gło- 
wy familji Sasko-Kobursko - Gotskiej 
księcia Karola Edwarda, będącego 
piecho- 
bułgarskiej, zwanego „pułkiem 
'acji*, pułku, który brał udział w 
szturmie na Kirk-Kilisse, 

Książę Karol, inaczej Oskar Ka- 
rol, ks. Westrogocji, ma lat 51 i jest 
średnim z trzech młodszych braci 
króla Szwecji. Z domem duńskim 
łączy go małżeństwo zawarte w 1897 
r. Z księżniczką Ingeborgą, siostrą 
królów Danji i Norwegji oraz księcia 
Haralda, a więc w tym samym c 
książę Harald pozostającą bliskim 
związku rodzinnym 2 domami panu- 
jącymi w Wielkiej Brytani i w Ro- 
sji. Związki te zacieśniły się w 0- 
statnich czasach ze strony familji 
szwedzkiej przez małżeń- 
stwo królewiczów szwedzkich, zatem 
bratanków księcia Karola. a miano- 
wicie przez małżeństwo szwedzkiego 
następcy tronu w 1905 r.z Margeritą, 
kriężniczką Wielkiej Brytanji, naj- 
starszą córką księcia Connaught, a 
więc siostrą stryjeczną króla Anglji, 
oraz królewicza Wilhelma w 1908 r. 
z Wielką Księżniczką Marją Pawłów- 
ną, zrodzoną z pierwszego małżeń- 
stwa Wielkiego Księcia Pawła Ale- 
ksandrowicza z księżniczką grecką 
Aleksandrą. Jeżeli kandydat na księ- 
cia Macedonji jest zatem spowinowa- 
cony z familją bułgarską, kandydat 


-na księcia Albanji jest spowinowaco- 


ny z familją grecką. 
wątpliwie opierali przedewszyst- 
kiem przez dom Wielkiej Brytanji i 
niewątpliwie miłe będą widziani na 
swoich nowych tropach przez koła 
dworskie Sofji i Aten. 


Obaj są nie- 


Zdaje się jednak, że w Cytynji 
widzianoby chętniej na obu tyc 
tronach zięciów księcia Nikity, z 


których jeden bezpośrednio należy do 
rodziny psa w Rosji, drugi zaś 
jest młodszym bratem niezapomnia- 
nego w dziejach bałkańskić 
ksandra Battenberskiego. Obaj cj 
książęta znajdują się już obecnie w 


„Cytynji, względnie w głównej kwate- 


rze swego teścia. 

Serbski dom nie ma, zdaje się, 
żadnych odrębnych własnych dyna- 
stycznych kombinacji i najchętniej 
widziałby dziedziny tureckie podzie- 
lone bezpośrednio pomiędzy dzisiej- 
sze państwa bałkańskie, gdyż tylko 
to dawałoby możność zaspokojenia 


| ca” E E 1677] AT. pe Ta 
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pożądań terytorjalnych państwa serb- 
skiego. Jestto pewna zapowiedź roz- 
dźwięku wśród Rzeszy bałkańskiej, 
którą zapewne stara się wyzyskać 
dyplomacja austro-węgierska, roszczą- 
ca sobie prawo okieki nad Albanją. 


Tow. „Wiedza. 


Garść danych z działalności Tow. za 
czas oud 1 hstopada 1911 r. do 1 listo- 
pada b, r. 


Tow. „Wiedza“ istniejąc czwarty 
rok, liczy obecnie członków 491. — 
Najniższa składka wynosi rubla 
rócznie. 

Towarzystwo urządza: odczyty dla 
dorostych, pogadanki naukowe dla 
młodzieży, czytanki dla dzieci, nie- 
dzielne koncerty Pona, oraz po- 
siada dwie tanie bibljoteki i czytelnię 
pism.  . 

Odczytów dla dorosłych urządzo- 
no w ciągu roku 5, osób było 584. — 
Największa ilość słuchaczy na jednym 
odczycie 180, najmniejsza 62, prze- 
ciętna 117. 

Przy odczytach prelegenci posił- 
kowali się przezroczami, których Tow. 
posiada 1250, 

Za wejście pobierano kop. 5, dla 
członków wstęp bezpłatny. 

Opracowano program 197 poga- 
danek naukowych z różnych dziedzin 
wiedzy, oraz w zew 4 materjał 
do-65 czytanek literackich z celniej- 
szych utworów poezji i 


prozy pol- 
5 iel 

a wygłoszenie tematów powyż- 
szych podano do zatwierdzenia władz 
40 prelegentów, 

Oprócz miejscowych sil zapowie- 
dzieli swoje odczyty p.p. Bukowiński, 
Matuszewski, Umiński, Stołyhwo i 
inni. 

Pozwolenia pa kursy wieczorne, 
o które w ciągu lat trzech Towarzy- 
stwo robiło starania, władze odmó- 


wiły. 

Pogadanki naukowe dla młodzie- 
ży urządzane były stale w czwartki, 
niekiedy i w piątki, od godz. 4 do 5 
po południu, w kinematógrafje „O- 

son*. Program specjalny, sprowa- 
dzany z Warszawy, stanowiły widoki 
przyrody, podróże, etnografja, histo- 
rja, obrazy treści fantastycznej, oby- 
czajowej 1 humorystycznej. Opłatę: 
e wejście pobierano od młodzieży:po 
op. 5. G 
Odbyło się 3S pogadanek, które 
miały 14,642 słuchaczy. | 

Pogadanki cieszyły się dużą frek- 
wencją, Największa ilość osób na je- 
dnej pogadance wynosiła 793, naj- 
mniejsza 124, przeciętna cyfra 408. 

Czytanki przeznaczone dla naj- 
młodszej dziatwy, wygłaszane były 
co niedziela, o godz. 2 i pół po pot., 
w kilku naraz salach fabrycznych, 
położonych w rozmaitych dzielnicach 
miasta. 

Za wstęp płaciły dzieci po 2 ko- 
piejki. Czytanki ilustrowano obraza- 
mi niknącymi. 

Treść stanowiły baśnie, opowia- 
dania, życiorysy, podróże i powiastki 
z życia zwierząt. 

Wygłoszono czytanek 33, na któ- 
rych znajdowało się 6755 dziatwy, od 
52 do 690 dzieci (przeciętnie po 205) 
na każdej czytance. 

Pierwsza bibljoteka, założona nie- 
Aja przed dwoma laty, posiada 
obecnie 4589 tomów, w tej liczbie: 
2999 z literatury pięknej, 1082 dzieła 
naukowe, książek dla młodzieży 269, 
roczników 198. Połowę z nich uzy- 
skano drogą ofiar, resztę nabyło Tow. 
własnym kosztem. 

Bibljoteka jest czynna codzien- 
nie od 5 do 8 wieczorem, a w dnie 
świąteczne od 12 do 8 po poł. 

Opłata miesięczna wynosi od o- 
soby 5 kop. Członkowie Tow. ko- 
rzystają z bibljoteki bezpłatnie. 

Obecnie korzysta z bibljoteki 
1140 osób, w tej liczbie 115 dzieci. 

Tomów wypożyczono w ciągu ro- 
ku 85,924, tj. przeciętnie po 107 %sią- 
żek dziennie. w 

Bibljoteka druga na przedmieś- 
ciu Bałuty (Rynek Bałucki N 5) zo- 
stała założoną przed rokiem. Służy 
ona potrzebom czytelnictwa wyłącz- 
nie tej dzielnicy. Takie wypożyoczal- 


nie pomniejsze Towarzystwo, w mia- 
rę możności, zakładać będzie i na 
innych krańcach miasta. 

Księgozbiór bibljoteki bałuckiej 
składa się 2 1262 tomów. Czytelni- 
ków liczy 440: osób dorosłych 861 i 
młodzieży 79. ; 

W ciągu roku wypożyczono to- 
mów 9520, czyli przeciętnie po 28 
książek dziennie. 

W maju r. b. powiększono czy- 
telnię pism przy Tow. i oddano do 
użytku publicznego. Posiada ona 56 
tygodników i miesięczników polskich: 
naukowych, literackich i artystycz- 
nych. 

Liczbę tę uzupełnia 8 ważniej- 
szych dzienników, miejscowych i war- 
szawskich, 

Czytelnia otwarta codziennie: w 
dnie powszednie od 6 do 10 wieczo- 
rem, a w świateczne — bez przerwy 
od godz: 10 rano do 10 wieczór. 

Opłata miesięczna wynosi 20 kop., 
jednorazowo 5 kop. 

Dla członków 
bezpłatny, 

W ciągu 150 dni, przeważnie let- 
ńich, zwiedziło czytelnię 2174 osób, 
czyli przeciętnie po 15 osób dziennie, 
a po przeniesieniu siedziby Tow. do 
śródmieścia bywało w czytelni nie-. 
kiedy do 40 osób. 

Od Nowego Roku czytelnia zo- 


„Wiedzy* wstęp 


stanie powiększona jeszcze 0 kilka- 
naście czasopism. 
W różnojęzycznej Łodzi, gdzie 


ludność polska podlega tylu oboym 
wpływom, piękne wzory mowy ojczy- 
stej, głoszone z estrady publicznej, 
mają znaczenie niezwykle kształcące. 
Do celu tego zmierza Towarzystwo, 
urządzając koncerty popularne; po- 
jeroan je zazwyczaj charakterysty- 

a mistrzów słowa i pieśni. Koncer- 
ty dostarczają zarazem szerokim sfe- 
rom pracującym szlachetnej i przy- 
stępnej rozrywki w dni świąteczne i 
odbywzją się co drugą niedzielę, w 
godzinach popołudniowych od 8 do 7. 
Urządzane pierwotnie w domu Gudo- 
wym, skutkiem wzrastającej frek- 
wencji, przeniesione zostały następ- 
nie do największej sali w mieście, 
zwanej Koncertową. 

Ceny wejścia są ogólnie jedna- 
kowe — po 15 kop. od osoby. 

Koncertów urządzono w roku u- 
biegłym 15, w tej liczbie 2 dla mło- 
dzieży. Liczba słachaczów dosięgła 
10,238 osób. 

Najmniejsza cyfra wynosiła osób 
840, największa 1,075, przeciętna 682. 

Sprawozdanie kasowe wykazuje 
w dochodzie 5,807 rb. 87 i pół. kop. 

Rozchód wyniósł 5,616 rb. 51 
kop.. gotówką w kasie znajduje 
się 189 rb. 36 i pół kop. 

Ze sprawozdania powyższego wy- 
nika: 

1) że mniej zamożna inteligencja 
złożyła na rzecz oświaty wiele ener- 
gji i czasu, pracując bezinteresownie 
w licznych sekcjach Towarzystwa; 

2) że wysiłki tych cichych pra- 
cowników nie szły na marne, gdyż 
odczyty, czytanki, koncerty, bibljote- 
ki i czytelnia cieszyły się niesłabną- 
cem powodzeniem; X 

3) liczba członków Towarzystwa 
wprawdzie wzrasta stale, lecz w sto- 
sunku do filantropji tych 180 pra- 
eowników jest bardzo nikłą. 


Wiadomości osólne, 


( Prawo o najmie w han- 
dlu. Projekt ustawy o najmie w 
handlu znajduje się teraz w radzie 
państwa, dokąd przesłano tekst tego 
prawa, uchwalony przez Dumę pań- 
stwową w maju r. b. Podług projek- 
tu Dumy pracownikiem handlowym 
z najmu osobistego jest każda osoba, 
spełniająca połecenia handlowe w 
przedsiębiorstwach handlowych i 
Srygę onet kary Umowa najmu może 

yć zawarta albo na piśmie, albo 

przez wydanie bezpłatnej książki ra- 
chunkowej, której formę ustanowi 
min. handlu; umowa może być za- 
warta na termin określony lub bez- 
terminowy. Termin próbny ustano- 
wiono na 4 tygodnie i w ciągu tego 
czasu wolno umowy nie zawierać. 

Pensja ma być wypłacana co 
miesiąc, o ile mie zastrzeżono w u- 
mowie innych terminów. Pracowniko- 
wi wolne będzie prowadzić samo- 


8. 


dzielny handel jedynie za piśmienną 
zgodą gospodarza. W projekcie Du- 
my ustalono też prawa i obowiązki 
obu stron, terminy wypowiadania 
pracy oraz sposoby odszkodowania. 
., Sprzedaż książek w 
sklepach monopolowych. W 
ministerjum spraw wewnętrznych i 
ministerjum skarbu poczyniono sta- 
rania 0 pozwolenie sprzedawania 
książek i wogóle wydawnictw praso- 
wych w sklepach  vmonopolowych. 
Ministrowie Kokowcew i Makarow z 
uznaniem przyjęli ten projekt do 
wiadomości, wychodząc z założenia, 
że sprzedaż wydawnictw prasowych 
o szlachetnej tendencji, może wpły- 
nąć umoralniająco na ludność wiej- 
ską, Wątpliwości wywołuje tylko 
kwestja wynagrodzenia służby mono- 
polowej za sprzedaż książek. Mini- 
ster Kokowcew stanowczo sprzeci- 
wia się obracaniu na ten cel docho- 
dów monopolowych. 

"W sprawie reformy po” 
licji. W oczekiwaniu wydania pra- 
wa o reformie policji, izby ustawo- 
dawcze zatwierdziły szereg. tymcza- 
sowych przepisów, przedstawionych 
przez ministra spraw wewnętrznych, 
Prawomocność tych przepisów upły- 
wa z dniem 14 stycznia 1918 r., a 
tymczasem projekt reformy policji 
spoczywa w. tece ministerjalnej. Prze- 
pisy tymczasowe dotyczą głównie 
zwiększenia etatów policji w różnych 
miastach i portach państwa. 

Ministerjum, obawiając się, że 
powrót do dawnej liczby policji mo- 
że mieć złe następstwa, czyni stara- 
nia 0 przedłużenie pełnomocnictwa 
jeszcze na pom rok, tj. do 14 stycz- 
nia 1914 roku. 


Ze świata. 


[] Fałszywy hr. Kwilecki. 
Przed niedawnym czasem aresztowa- 
no w Berlinie młodzieńca, ktory, 
przedstawiając się jako hr. Kwilecki, 

ozarywał i pooszukiwał mnóstwo 
tupców oraz właścicieli pensjonatów. 
Prasa niemiecka puściła wtedy w 
świat kilka notatek p. t. „Znowu 
magnat polski!“ Tymczasem okazała 
się, że rzekomym hrabią był niemiec, 
najzwyklejszy terminator  szewcki, 
Otto Moede, który powróciwszy nie- 
dawno z Ameryki, żył z oszustw 
i sprzeniewieczeń. 

Sąd berliński skazał go na trzy 
miesiące więzienia, a rodzina posta- 
rała się o umieszczenie wyrodnego 
chłopca w domu poprawczym. Tak się 
skończyła legenda o „zbrodniczym 
magnacie polskim“. 


Z Cesarstwa. ' 


A Wielki“ Guczkow. Ros- 
ławlew w „Petersb. Wiedomostiach* 
twierdzi, że Uuczkow jest osobistoś- 
cią historyczną, i pisze: 

„Gdyby Guczkow był bułgarem, 
odegrałby on głośniejszą role, niź 
Stambułow i jechałby teraz obok ca- 
ra Ferdynanda do Carogrodu. Gdyby 
był francuzem, to ukonstytuowałby 
gabinet taki, jak Gambetty. Gdyby 
był niemeem, cesarz nie pozbyłby 
go się tak łatwo jak Bismarcka i Bū- 
lowa. 

A Jezuici w Rosji. „Nowoja 
Wremia* donosi, że synod otrzymał 
wiadomość, jakoby do Rosji udaje 
się pełnomocnik zakonu jezuitów, ks. 
kanonik Lipiński, w celu starania się 
o legalizację zakonu w państwie ro- 
syjskiem. + 

„Nowoje Wremia* wyraża prze- 
konanie, że starania ks. Lipińskiege 
nie odniosą żadnego skutku. 

A Udaremniona ucieczka. 
19 więźniów, politycznych i krymi- 
nalnych, skazanych na katorgę bez- 
terminową, usiłowało zbiedz z wię- 
zienia Butyrskiego w Moskwie, przy 
pomocy podkopu. 

Ucieczkę udaremniono, 

A Katastrofa kolejowa. Na 
kolei syberyjskiej wykoleił się pociąg 
z robotnikami amurskimi. 8 zabi- 
tych, 26 ranionych. 
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Gaane 


Sprostowanie posłów 
mińskich. Posłowie mińscy: Ka- 
dygrobow, Sorniew, Fotinskij, du- 
chowny Jakubowicz i Okołowicz, 0- 
raz włościanie Małajczuk, Smiejan i 
Wierbiłło w niedzielnym numerze 
„Now. Wr.* zaprzeczają wiadomości, 


„podanej przez „Pet. A. T.*, jakoby 


należeli oni do nacjonalistów i pra- 
wicy, twierdząc, że są prawicowcami 
umiarkowanymi. 

X Proces p. Narbuttówny. 
Sprawa p. Heleny Narbuttówny bę- 
dzie rozpatrywana w sądzie: okręgo- 
wym dnia 23 listopada przy drzwiach 
otwartych. Publiczność będzie wpusz- 
które do 0- 
Btatniego już zostały przyrzeczone. 
Dla adwokatury |liczba miejsc jest 
również ograniczona. 


Wiadomeści krajowe, 


aż 


+ Cofnięcie kredytu. „Frajnd* 
donosi: „Kilku kupców warszawskich, 
zaliczanych do „litwaków*, otrzyma- 
zawiadomienie pewnego 
banku warszawskiego, że kredyt zo- 
staje im cofnięty. Na czele tego ban- 
ku stoją znani żydzi-asymilatorzy. 

-+ Wapad bandycki. Z Miń- 
ska Mazowieckiego pod datą 11 b.'m. 
donoszą: 

Wczoraj, 


o godz. 6 po poł. na 


"jadącego od kolei zarządzającego fab- 


ryką bagietów, p. Zakałowa ze- Stò- 
jadł, napadli bandyci. Zrabowali mu 
30 rb. gotówką i czapkę za 26 rb. 
Na przeraźliwy krzyk ofiary nadbie- 
gli strażnicy. Bandyci umknęli. Za- 
aresztowano znanego wszystkim Głów- 
kę i żyda. Sledztwo w toku. Zarząd 
kolei, lub gmina Mińsk pówiuny po- 
myśleć, ażeby zabezpieczyć życie 
mieszkańców ustawieniem widnej ża- 
rówej latarni od strony kolei. 


przedstawienia Ola naszych 
frenumeratorów. 


Na 11-te z rzędu przedstawienie 
w tym sezonie dla prenumeratorów 
naszych, które odbędzie się w teatrze 


Popularnym 


w środę 20 listopada 


wybraliśmy arcydzieło wieszcza na- 
rodu Adama Mickiewicza, p. t. 


DZIADY 


z p. Mielewskim najlepszym z pośród 
artystów polskich przedstawicielem 
trudnej roli Gustawa. 


Bilety, za okazaniem kwitu z 0- 
płaconej A nabywać moż- 
na w administracji pisma naszego. 


— (r) Wystawa sztuk pięk- 
nych. (Piotrkowska 113).—Dotych- 
czas zadeklarowali na wystawę sztuk 
pięknych swoje prace następujący 
artyści: Karol Biske, Bartel, Borkow- 
ski, Gliksmanówna, Lasoeki (znany 
zaszczytnie z szeregu wystaw w Ło- 
dzi), Rutkowski (polski prymitywi- 
sta), Franciszek Siedlecki (niezrów- 
nany akwaforcista i malwrz o wiel- 
kiej kulturze zachodnio-europejskiei), 
Skotnicki Jan, Wiśniewski, Trzebiń- 
ski, Leon Wyczółkowski i szereg in- 
nych. Pozatem udało się komitetowi 
wystawy zdobyć kilka prac niedaw- 
no zmarłego — wielkiego malarza 
Franciszka Zmurki. 

Wogóle komitet dokłada wszel- 
kich starań, aby wystawa pod wzglę- 
dem wartości artystycznej wypadła 
możliwie najwspanialej i „w zupeł- 
ności zobrazowała zdobycze arty- 
styczne ostatnich lat paru. 

= (r) Z Tow. Krzewienia 
Oświaty. Komunikują nam, że za- 
miast zapowiedzianego na niedzielę 


odczytu p. Myszkowskiego, który te- 


Jegrficznie zawiadomił o swej choro- 
bie, p. Marjan Mechowicki, łodzianin, 
który przez dłuższy czas przebywał 
w Australji wygłosi 1] część odczytu 
„Z podróży do Australji*, 

Treść odczytu obejmuje: 
Indyjski; Delfiny; Burza; Zachodnia 
Australja; Kopalnie złota; Hodowla 
zwierząt; Adelajda i Południowa Au- 
stralja; Rolnictwo i górnictwo; Mel- 
burn — znaczenie handlowe; Gospo- 
darka państwowa w Wiktorji. 

Wejście 10 kop. 

= (c) Otwarcie oddziału 
pocztowego w Chojnach. Dziś 
otwarty został oddział pocztowy przy 
Tow. pożyczkowo-oszczędnościowem 
w Chojnach przy ul. Rzgowskiej nr. 
101. Biuro oddziału jest otwarte cały 
dzień; ci, którzy chcą odbierać ko- 
respondencję za pośrednictwem tego 
biura, winni nadesłać swe adresy. 
Korespondencja wysyłana jest raz na 
dzień, a w miarę rozwoju biura bę- 
dzie uskuteczniana dwa razy dzien- 
nie. Skrzynkę pocztową umieszczo- 
no przed domem nr. 101 przy ulicy 
Rzgowskiej. t 
r) Z Fow. badań nad 
dziećmi. W niedzielę, d. 14 b. m. 
w sali Stow. wzajemnej pomoc fra- 
cowników handlowych przy ME pa- 
cerowej Ne 21, odbędzie się odczyt 
dr. Bychowskiego, na temat: „Dzieci 
kaleki i opieka nad niemi“. 

Odczyt ilustrowany będzie obra- 
zami niknącymi, dla których prze- 
zrócza uzyskano ze słynnego zakładu 
nono YZNOgO dr. Biesalskiego w Ber- 

nie, 

= (k) Szkoła w Radogo- 
szczu. Z dniem 1 stycznia 1918 
roku przy szkole elementarnej nr. 2 
w Radogoszczu otwarty zostanie no- 
wy oddział. 

Władze administracyjne gminy 
rzedstawiły do zatwierdzenia łódz- 
kiej dyrekcji naukowej etat dwuch 
nowych posad nauczycieli etat ten 
przewiduje 600 rb. pensji, 200 rubli 
na mieszkanie i 60 rb. na opał To- 
cznie dla każdego nauczyciela. 

= (r) Teatr „Casino“. Dra- 
mat „Nędznicy* demonstrowany od 
tygodnia codziennie przy wypełnio- 
nym teatrze, ukaże się jeszcze dziś 
i jutro — w piątek — po raz ostatni. 

Przyznać trzeba, że tak wspania- 
łej gry artystów, wystawy i kostju- 
mów oraz rekwizytów ściśle ząstos0- 
wanych do każdej epoki widzi się w 
kinematografie po raz pierwszy. 

Dramat „Nędznicy* szczególnie 
III i IV epoka, wywiera na widza 
potężne wrażenie, to też jest to 
pierwszy wypadek, aby obraz utrzy- 
mał się przy tak olbrzymiem powo- 
dzeniu przez dwa tygodnie bez 
przerwy. — Od soboty zmiana pro- 
gramu. Dziś więc i jutro po raz o- 
statni obraz „Nędznicy*, który tak 
zainteresował naszą publiczność. 

= (0) Kara administracyj- 
ma. Z rozporządzenia gubernatora 
piotrkowskiego właściciel piwiarni 
przy ul. Grabowej nr. 10, Karol Rich- 
ter, za przeszkodzenie funkcjonarju- 
szom policyjnym przy pełnieniu obo- 
wiązków służbowych, skazany został 
w drodze administracyjnej na zapła- 
cenie 100 rb. grzywny lub 1 miesiąc 
aresztu. 


Ocean 


Wypadki. 


= (0) Na nowy sposób. W 
lipcu r. b. do składu węgla Tow. 
akc. L. I. Borkowskiego przy ul. Wi- 
dzewskiej nr. 60, zatelefonował ktoś 
w imieniu niejakiego Feliksa Kalina, 
zamieszkałego przy ul. 
pr. 22, o przysłanie na rachunek 30 
korcy węgla. Węgiel odstawiono nie- 
zwłocznie. 

W tych dniach posłała rachunek, 
w rezultacie czego p. Kalina odpo- 
wiedział, że węgla nie zamawiał i.nie 
odebrał. 

Wszczęto energiczne dochodze- 
nie w tej sprawie i ustalono, że wę- 
giel zamówił niejaki Maks Lifszyc, 
lat 19, zamieszkały przy ul. Bene- 
dykta nr. 57. Węgiel został potem 
odwieziony na ulicę Południową nr. 
8, do jakiegoś Zelcera, który już w 
tym domu obecnie nie mieszka. Lif- 
szyc po spełnieniu swej sztuczki 
zbiegł z Łodzi. Rozesłano za nim li- 
sty gończe. 

= (0) Wykrycie systema- 
tycznej kradzieży. ^ fabryki 
Maksa Szyffera przy ul. Wólczańskiej 
nr. 127 od jakiegoś czasu ginęła przę- 
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Zawadzkiej 


dza. Zawiadomieni o tem agenci wy- 
działu sledczego, wszczęli dochodze- 
nić, rezultatem czego było zrobienie 
zawizji w mieszkaniach Szymona Zy- 
sermana przy ul. Pieprzowej nr. 6, 
Abrama Piotrkowskiego przy ulicy 
Zgierskiej nr. 44, Jakóba Gritnblata 
przy ul. Czerwonej nr. Si Dawida 
Halińskiego-przy ul. Zgierskiej nr. 38 
przy czem znaleziono u nich przędzę 
ze stemplem firmy Maksa Szyffera. 
W wydziale śledczym aresztowani 
zeznali, że kupowali przędzę u róż- 
nych tkaczy. Wobec tego jednak że 
ani nazwisk tkaczy, ani miejsca ich 
zamieszkania wskazać nie mogą, po- 
ciągnięto ich do odpowiedzialności za 
kupno kradzionego towaru. 

= (b) Rozbicie kasy. Dziś 
w nocy niewykryci złoczyńcy, dostaw- 
szy się przez otwór w podłodze do 
składu zog Emanuela Wizenberga 
przy ulicy Cegielnianej Ne 27, otwo- 
rzyli za pomocą dobranego klucza 
drzwiczki kasy ogniotrwałej, nastgp- 
nie wybili otwór w drugiej ściance 
i skradli z górą 1000 rub. gotówką, 
oraz weksel na sumę 200 r: b. 

W dolnej szufladzie znajdowało 
się jeszcze 2000 rub., lecz złodzieje 
zabrać ich nie zdołali. 

Włamywacze wyszli nad ranem 
frontowemi drzwiami, nie wzbudziw- 
szy żadnych podejrzeń, 

y Mniej pomyślna była wy- 
rawa włamywaczy do kantoru firmy 
dolfa Dobranickiego przy ulicy No- 

womiejskiej gdzie dostali się wczo- 
raj w nocy przez otwór wybity w su- 
ficie korytarza I piętra. 

Nieproszeni goście rozbili wpraw- 
dzie kasę, lecz czemś widocznie spło- 
szeni nic nie zabrali i zbiegli. 

= (0) Kradzieże. Z mieszka- 
nią Cudaka Dobrzyńskiego, zamiesz- 
kałego przy ul. Nowomiejskiej Ne 19, 
skradziono garderobę i różne rzeczy, 
wartości 700 rb. 

Z mieszkania Gustawa Mikulskie- 
go, przy ul. Przejazd Ne 35, skradzio- 
no garderobę wartości 120 rb. 

Z mieszkanią Krystjana Wajn, 

rzy ul. Rokicińskiej X 61, skra- 
EM różne rzeczy wartości 2680 
rubli, ; 

Z mieszkania Dory Migdal przy 
ulicy KANA, N: 9, skradziono różne 
rzeczy wartości 128 rb. 

Z mieszkania Abrama Zielonagó- 
ra, przy ulicy Głównej Nė 62 skra- 
dziono różne rzeczy wartości +08 
rubli. 

Z mieszkania Michaliny Kęp- 
skiej, przy ulicy Stefana Ne 47, skra- 
GREY różne rzeczy wartości 127 
ubli. 
i = (p) Przy pracy. Przy ul. 
Długiej N 117 robotnik Samuel Mil- 
ler, lat 15, odniósł w maszynie ob- 
cięcie czwartego palca u lewej ręki. 

= (p) Ze schodów. Na rogu 
Zawadzkiej i Zachodniej spaar ze 
schodów 15 letni Stanisław Wojtanicz 
i złamał prawą nogę. 

Pogotowie odwiozło go do szpita- 
la Czerw. Krzyża. 


zZamiejscowa. 


= (k) Skazanie szeregowca. 
Magistrat m. Zgierza otrzymał od 
władz wojskowych zawiadomienie, że 
pochodzący ze Zgierzą szeregowiec 
19 kostromskiego pułku piechoty, 
Otto Kureman, za ucieczkę z wojska, 
rozsyłanie listów z pogróżkami śmier- 
ci i roztrwenienie rzeczy skarbowych 
został przez warszawski sąd wojenny 
okręgowy skazany na pozbawienia 
wszystkich praw i przywilejów i trzy 
lata oddziałów aresztanokich. 
= (k) Zkomisji poborzwej. 
Komisja poborowa skazała na 800 rb. 
kary rodziny następujących popiso- 
wych żydów, którzy nie stawili się 
do poboru: mieszk. Tuszyna: Lajbu- 
sia Ciechanowskiego, Moszka Jakuba 
Brzezińskiego, Pinkusa Hetsza, Żyno 
Gelbarta oraz mieszk, Rzgowa Mosz- 
ka Labba Gutmana i Mendla Rosena. 


Te sceny i estrady. 
Teatr Polski (Cegielniana 63). 


w kancelarji teatru komunikują 
nam: 
Dziś, premjera pok: dramat 
w 8 aktach, P Amalji Hertzówny, 
który wywołał wielkie zainteresowa- 
nie wśród bywalców teatralnych, 


Ne 262, 


-~ 


Próba generalna, na której zna: 
lazło się kilka zaproszonych osób, 
wypadła doskonale i wywarła wiel- 
kie wrażenie. 

Dyrekcja jeszcze raz prosi, aby 
ze względu na nastrój sztuki, Publicz. ` 
ność zechciała o 8 m. 15 zająć miej 
sca na widowni. A 

— W piątek „Dobrze skrojony 
frak“, po cenach popularnych, 

— W sobotę, o 4 po poł. przed- 
stawienie dla młodzieży „Dom o0twar- 
ty“; wieczorem „Sluby panieńskie“, 
arcydzieło Fredry, w nowej insceni- 
zacji i stylowych kostjumach. Rado- 
sta wykona po raz pierwszy w Łodzi 
p. Orliński, który w tej roli w War 
szawie odniósł wielki sukces u kry- 
tyków i publiczności. 

Przedstawienie to przeznaczone 
jest na rzecz Tow. opieki szkolnej. 

— W niedzielę, o godz. 3 i pół= 
„Cyganerja Warszawska*; wieczorem 
„Dobrze skrojony irak*. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam: | 

Dziś, w czwartek, wielką trage- 
dja Szekspira “Król Lir“. 

W piątek, „Pani Majstrowa*, wo- 
dewil w 4 aktach ze śpiewami i tań- 
cami, Biotujekiego. 

W sobotę, po południu, po ce- 
nach najniższych wesoła komedja 
„Mąż o dwuch żonach“. : 

Pełne próby odbywają się z głoś- 
nego utworu L. H. Morstina „Hilje“, 
w 4 aktach z prologiem. Akcja tego 
niepospolitego dramatu rozgrywa się 
za czasów „Baladowych* 

W dworzysku rycerza królew- 
skiego, który za powrotem z pod Ki- 
jowa, zastaje żonę swą w pohańbie- 
niu miłosnem z bratem; dla zatarcia 
grzechu „Pani zabija pana“, grób za- 
siewa liljami i staje u ołtarza do po- 
wtórnego ślubu; zjawia się mąż-upiór 
iłączy się z nią ślubem wiecznym 
pod gruzami świątyni. Taka jest 
mniej więcej treść „sobotniej pre- 
mjery. 


Koncert wokalny. 


Koncert wokalny w wykonaniu 
Ignacego Dygasa i Heleny Zboińskiej- 
Ruszkowskiej zapowiada nam na pią- 
tek 15 b. m. wieczór niezatartych 
wrażeń artystycznych. 

szarą przędzę życia, do dusz 
skutych chłodem obowiązku, starga- 
nych rozdźwiękiem czynów i myśli— 
załopocze pieśń czarodziejska i m 
muzyką pieśni spłynie zapomnienie o 
tem co złe lub smutne — powstanie 
nowy świat Piękna. 

Gościna takich artystów-śpiewa- 
ków jak Zboińska i Dygas musi ścią- 
poss do sali koncertowej tłumy pu- 

liczności, przekonanej, że powodze= 
nie artystyczne będzie zupełne. 

Melomani łódzcy wiedzą jakim 
potężnym i metalicznym tenorem 
rozporządza Dygas, znają również 
niesvorównany czar głosu p. Zboiń- 
skiej-Ruszkowskiej. 

Niemałą atrakcją koncertu będzie 
również następujący program, który 
pozwoli artystom wykazać wszech- 
stronnie swój niezwykły talent śpie-- 
waczy: i 

Mów do mnie jeszcze — Rutkow= 
ski; J. Vespri Siciliani — Verdi; Ob- . 
otination — H. D. Foutenailles, wyk 
H. Zboińska-Ruszkowska. Dla czego? 
— Rutkowski; Na ust kóralu — Mar- 
czewski, wyk. Ignacy Dygas, 

Idzie na pola—Liszniewski; Loui- 
se—Charpentier; Vilanelle — delP Ac- 
qua, wyk. H., Zboińska-Ruszkowska. 

powiadanie Lohengrina — Wagner; 
Zanim powrócisz — Rutkowski, wyk. 
ignacy Dygas. Duet z op. „Chopin* 
— QOrefice, wylo H. Zboińska-Rusz= 
kowska i I. Dygas. 

Pozostałe bilety, których pokup 
świadczy o żywem zainteresowaniu 
się koncertem — w składzie instr. 
muz. Friedberga i Koca ul. Piotr- 
kowska nr. 90. 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 i pól do 7_i pól wiecz. ~ 
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Krwawa rozprawa na Pokążkao. 


Wczoraj o godz. 11 w, w War- 
szawie do dwuch policjantów, stoją- 
cych w pobliżu rogatek, podbiegł ja- 
kiś człowiek, zdradzający silny prze- 
strach, mówiąc, że na ul, Piaskowej 
toczy się bitwa na noże i siekiery 
pomiędzy kilku mężczyznami. 

Policjanci udali się tam natych- 
miast, wziąwszy: do pomocy kilku 
stróżów nocnych. 

W istocie, na wskazanej ulicy po- 
liejanci zauważyli kilku mężczyzn, w 
rekach których błyszczały noże j 
siekiery. 

Gdy jeden ze stróżów nocnych 
ujął trzymającego w ręku nóż nie- 
znajomego, ten uderzył stróża nożem 
w bok, zadając mu lekką ranę gdyż 
gruby kożuch zmniejszył siłę ude- 
rzenia. 

Wówczas 


jeden z policjatów, 


. trzymając karabin w ręku, usiłował 


powstrzymać nożowca, nieznajomy 
jednak uderzył silnie policjanta pię- 
ścią, zerwał mu bagnet z karabina i 
począł uciekać, 

Policjant wezwał uciekającego do 
zatrzymania się, a AI ten rozkazu 
nie usłuchał, strzelił doń. Strzał był 
raty, gdyż uciekający upadł na 
ziemię. 


Reszta kompanji rozbiegła się. 
Do rannego w szyję wezwano 


, Pogotowie. Przybyły lekarz stwier- 


dził stan bardzo ciężki i przewiózł 
rannego do szpitala Dzieciątka Je- 
zus. 


Stwierdzono, że ranny nazywa 
się Bolesławem Uszyńskim, lat 25 i 
jest znanym złodziejem. 
Niebawem na miejsce zajścia 
rzybył silny oddział policji z cyr- 
ui zarządził obławę w granicach 
gminy powązkowskiej, przyczem are- 
sztowano 4 podejrzanych osobników, 
w których policjanci 1 stróże poznali 
biorących udział w bójce. 
Są to sami znani w dzielnicy po- 


wązkowskiej złodzieje, którzy pobili 
=: rawdopodobnie podczas podziału 
pów. 


NOWY KURJER ŁOÓDZRT — 14 listopada 1912 roku. 


Dr. Karol Lewakowski; 


Zurych, 13 listopada. 
Dr. Karol Lewakowski zmarł 
dziś w nocy. Pogrzeb odbędzie się 
w piątek przed południem w Rapper- 


swilu. 
* 


Karol Lewakowski urodził się w 
roku 1840 we Lwowie, tam też ukoń- 
czył szkoły średnie i uniwersytet i 
uzyskał doktorat prawa. Poświęcił 
się adwokąturze. W roku 1863 brał 
żywy: udział w powstaniu narodowem 
jako adjutant generała Czachowskie- 
go i pułkownika Zapałowicza i do- 
służył się w wojsku narodowem sto- 
pnia kapitana. Po powstaniu praco- 
wał w przedsiębiorstwie budowy ko- 
lei Lwów — Czerniowce. Jakiś czas 
był adwokatem w Krośnie, 

Posłem do Rady państwa z mia- 
sta Lwowa został po raz pierwszy 
wybrany w r. 1884; w roku 1889 
mandat ten złożył a powodu r óżnie 
z opinią konserwatywnej większości 
Koła polskiego, został jednak zaraz 
ponownie wybrany. 

Ostatni raz kandydował i został 
posłem wybrany do parlamentu w r. 
1891 i piastował mandat do roku 
1897, 

Lewakowski był twóreą polskie- 
go stronnictwa ludowego i pierwszym 
jego przez szereg lat prezesem. 

o usunięciu się z życia URAA 
nego, wyjechał do Rapperswylu, gdzio 
się stale osiedlił i zajął się górliwie 
sprawami Muzeum, którego Rady za- 
rządzającej był wybitnym człon- 
kiem. 

Jeszcze w roku bieżącym, pod- 
czas zjazdu Rady w sierpniu, brał u- 
dział w jej obradach i nader żywo 
interesował się wszystkiemi sprawa- 
mi polskiemi, o które dokładnie wy- 
powa bawiących podówczas w 

apperswylu rodaków. 

Karol Lewakowski umarł 
dzietnie, pozostawia wdowę. 

Cześć jego pamięci! 


bez- 


Wojna na Bałkanach. 


s Krytyczna sytuacja. 


W sytuacji międzynarodowej nie 
wytworzyła się żadna zmiana. Zatar 
Austrji z. Serbją nie wyszedł dotad 
po za granice rokowań. Jest to jego 
dodatnią i ujemną zarazem stroną. 
Zapewniają, że pogłoski, jakoby po- 
seł austrjacko-węgierski w Belgradzie, 
Ugron, wręczył był premierowi „ul- 
timatum*, pozbawione są podstawy. 
Ugron poczynił jedynie malawi serb- 
skiemu różne propozycje w duchu 
pośredniczącym, a mające Serbji u- 
możliwić przystęp do morza przez 
pó W da kolei z Bośni do Adrja- 
tyku, lub zajęcie przez Serbję portu 
na morzu Egejskiem. 

Zapewniają, że na przyznanie 
Serbji portu na morzu Adrjatyckiem 
ani Austrja, ani Włochy absolutnie 
się nie zgodzą i z tego stanowiska 
ani na włos nie ustąpią. 

Austrja zdaje sobie z tego spra- 
wę i jest ña wszelkie ewentualności 
zdecydowana. 

Mimo, że sytuację uważają tutaj 
za poważną, nie tracą przecież je- 
szcze nadziei, ze rokowania dyploma- 
tyczne dadzą wynik npómyślny, i że 
Rosja ostatecznie wpłynie uśmierza- 
Jąco na Serbję. 

„N. W. Tageblat* omawia pobyt 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda 
w Budapeszcie. Dziennik stwierdza, 
że następstwem pobytu arcyksięcia 
w rezydencji budzińskiej jest, iż Aus- 
stro-Węgry na wypadek, gdyby za- 
szła tego konieczność, mogą natych- 
miast, z całym naciskiem wojskowym, 
poprzeć swoje żądania, Na razie jed- 
nak niema mowy o mobilizacji, ani 
o wypowiedzeniu wojny. 

Sprawa leży w rękach dyploma- 
cji. Wszyscy życzą sobie pokoju, ale 
trzeba być przygotowanym na wszyst- 
kie ewentualności i dlatego wszyst- 
kie obecną sytuacją wskazane, przy- 

towania są poczynione. W nie- 


o 
„dzielę wyglądały sprawy tak, że te 


Joenopiena i przygotowania ucho- 
ziły za naglące i że ich natychę 
miastowe zarządzenie uchodziło za 
konieczne. 

Od tego czasu nastąpił zwrot w 
sytuacji o tyle, że nie stracono jesz- 
cze nadziei w skuteczność pokojowe- 
go porozumienia w sterach dyploma- 
tycznych. 

Pakt, że podróż następcy tronu 
do Berlina została odroczona, zdaje 
się wskazywać na to, że jeszcze czas 
na pertraktacje ze sprzymierzoną 
monarchją. Arcyksiąże Franciszek 
Ferdynand dziś powraca do Wied- 
nia. Wczoraj był na długiem posłu- 
chaniu u cesarza, poczem konferował 
przez kilka godzin z ministrem spraw 
zagranicznych Berchtoldem, zZ mini- 
strem wojny Auffenbergiem i komen- 
dantem korpusu peszteńskiego, Ter- 
sztyanskim. 


Nie wkroczą do Konstanty- 
nopola. 


Rząd bułgarski postanowił nie 
wkraczać do Konstantynopola. Były 
minister spraw zagranicznych, Na- 
czowicz, oświadcza, że Bułgarja nie 
mysli ani o zajęciu Konstantynopola, 
ani nie chce go wziąć w posiadanie, 
bo wywołałoby to wielkie komplika- 
cje. Turcja musi jednak zniknąć z 
Europy, Konstantynopol zaś i Saloni- 
ki muszą być uznane za miasta wol- 
ne podobnie jak Hamburg. 

Wkroczenie Bułgarów do Kon- 
stantynopola byłoby tylko aktem 
próżności, dla którego bBułgarja nie 
chce poświęcić ani jednego żołnierza. 
Bułgarzy, po bitwie pod Czataldżą, 
staną pod murami Konstantynopolą i 
stamtąd podyktują warunki poku. 
Los Konstantynopola zaś pozostawią 
bułgarży decyzji Europy. 


Serbja nie ustępu je. 


„Temps* ogłasza rozmowę: ko- 
respondenta w Belgradzie z posłem 
rosyjski 


„milem-baszą i 


„w Belgradzie, Fartwigiem. , fenzywa jest niemożliwa, 


<zcwiackiócw ś: 
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Poseł ten oświadczył, że co się ty- 
czy sprawy albańskiej, to trudno bę- 
dzie, aby Serbja odstąpiła od swoich 
żądań. Serbja musi mieć port nad 
Adrjatykiem dla swoich interesów 
gospodarczych. Nie można też zro- 
zumieć — oświadczył Hartwig — na 
jakiej podstawie Austrja ma prawo 
wmięszania się w tę sprawę, ponie- 
waż kwestja bałkańska reguluje się 
wyłącznie na podstąwie faktów do- 
konanych. 

Także poseł serbski w Paryżu 
Vesnicz oświadczył, że Serbja- musi 
mieć bezwarunkowo port nad Adrja- 
tykiem, dodał jednak, że obawy, ja- 
koby port ten mógł być wyzyskany 
przez Rosję w celach wrogich wobec 
Austrji, są nieuzasadnione. W Serbii 
nie ma pansławizmu. 


Zelegratny fig. pet. 


Bustrja — Serbja. 


WIEDEN, 13 listopada, —,Arbei- 
ter ztg,* zamieściła szereg artykułów, 
w których dowodzi braku interesu 
dla Austrji w Albanji. -Gazeta ujaw- 
nia fabrykację fałszywych wiadomo- 
ści, wysyłanych z Wiednią z okazji 
DATA bałkańskiego. 

jłównym magazynem tych wia- 
domości jest berlińska „Vossische 
Ztg.”, która rozpowszechnia fałszywe 
wiadomości o decydującem poparciu 
przez Włochy  austrjackiego veta 
przeciwko zamiarom Serbji usado- 
wienia się nad Adrjatykiem. „VoS- 
sische Ztg.* naprzykład wydruko- 
wała kłamliwą apaza z. Wenecji, 
jakoby włoskie i albańskie bataljony 
wraz z artylerją były gotowe do 
wsiadania na okręty, w celu udania 
się do Albanji przeciwko Serbji. 


Pod Czataldźża. 


KONSTANTYNOPOL, 18 listopa- 
W kołach wojskowych przypuszcza- 
ją, że chwilowa powolność ruchów 
armji bułgarskiej w kierunku Qzatal- 
dże, spowodowana została działania- 
mi w pobliżu Dardanellów. 

Wzmogła się działalność oddzia- 
łów bułgarskich na wybrzeżu morza 
Marmora. 

Są wiadomości o ruchach oddzia- 
łu bułgarskiego w sile 250,000 ludzi, 
mającego na celu połączenie się z 
wojskami greckiemi, aby wspólnie 
opanować Dardanelle. Wówczas flota 
grecka, mając wolny dostęp, rozbiła- 
by flotę turecką, a następnie, NA 
szy pozycję ostatniej, dopomogłaby 
do zniszczenia fortyfikacji linji cza- 
taldżyńskiej. 


Kiamil-basza. 


KONSTANTYNOPOL, 13 listopad. 
Wskutek różnicy zdań pomiędzy Kja- 
i sztabem armji żąda- 
jącym wyrzeczenia się rokowań 0 
interwencję, Kjamil-basza podał się 
do dymisji, którą sułtan gotów był 


przyjąć. k 
Starszy marszałek Fuad, z nie- 
którymi książętami krwi,  uprosili 


sułtana o powstrzymanie przyjęcia 
dymisji, a Kjamila-baszę o cofnięcie 


jej. 

Władza Kjamila-baszy umocniła 
się. 

Flota grecka. 

ATENY, 18 (11) Pisma donoszą, 
że admirał Kondurioti, przed prze- 
rżnięciem kabla pomiędzy Tenedos i 
Konstantynopolem  depeszował, że 
wciąż jeszcze oczekuje na wyjście 
floty tureckiej z Dardanellów, 

Wobec panującej epidemji chole- 
ry, ustanowiono 5-dniową kwaran- 
tannę dla okrętów, przychodzących z 
Konstantynopola. 


Zelegramy własne. 


Oblężenie Skutari, 

RJEKA, 13 listopada.—Z głównej 
kwatery czarnogórskiej nadeszła tu 
depesza, donosząca, że ludność mu- 
zułmańska w Skutari, zaniepokojona 
bombardowaniem miasta, zwróciła się 
do komendanta z żądaniem, aby albo 
się poddał, albo przeszedł do ofen- 
zywy. 

Komendant odpowiedział, że jego 
obowiązkiem jest wytrwać tak długo, 
jak to tylko będzie możliwem, ale 0- 


Epidemja w wojsku ture= 
1 ckiem. 
KONSTANTYNOPOL, 13 listopa. 
da. — Stwierdzono tu 40 wypadków 
cholery i wiele wypadków czarne 
ospy. 
Konferencja. 
BUDAPESZT, 14 listopada. (W.A. 
T.) — Stronnictwa opozycyjne odbyły 
konferencję o położeniu pod prze- 
wodnictwem Kossutha. Przemawiał 
pomiędzy innymmi hr. Apponyi. 
Przygotowania Włoch. 
RZYM, 13, listopada. — Korpus 
w Weronie otrzymał rozzaz, aby by% 
w pogotowiu ze względu na zawikła- 
nia na Bałkanie i ze wzęłędu na sọ- 
lidarność z Austro-Węgyrsini. 
Konnica serbska w Ourazzo 
BELGRAD, 18 (11)— „Stampa* 
donosi, że konnica serbska 'pod do: 
wództwem generała Żiykowicza przy: 
była do Durazzo. 
Księstwo albańskie. 
PARYZ, (W. A. T.), 18 listopada; 
Donoszą tu, że Serbja zgodziła się 
na uczynienienie z Albanji księstwz 
samodzielnego, przez co zniknęły 
przyczyny zatargu pomiędzy Austrją 
i Serbją. 
Zajęcie portu. 
WIEDEŃ (WAT.), 18 listopada, 
„Zeit donosi, że serbowie zajęli portb 
Divazo nad Adrjatykiem. 
Ostateczny atak. 


SOFJA, (W. A. T.), 18 listopada, 
Przygotowania armji bułgarskiej do 
ostatecznego ataku są już ukończo- 
ne. Atak opóźniają róztopy. 

Pod Adrjanopolem. 

WIEDEN, 18 listopada. (W.A. T} 
„Reichpost* donosi, że bułgarzy za- 
sypują Adrjanopol gradem pocisków. 
Załoga turecka nie odpowiada w bra- 
ku kul i amunicji. Położenie ok= 
ropne. 

BERLIN, 18 listopada. (W.A.T.) 
„Lok. Anzeig.* donosi, że wiadomość 
o bombardowaniu Adrjanopola jest 
przedwczesna. 

Zacięty opór turków. 

KONSTANTYNOPOL, 13 listopa- 
da. (WAT.) W porcie Cavala, nad 
zatoką tej samej nazwy, turcy toe 
czą zacięłą walkę z bułgara= 
mi. Siły bułgarów są prze- 
ważające, lecz nie mogą po- 
konać oporu turków. 

© zawieszenie broni. 

LONDYN, 18 listopada.(W. A, T.y 
Biuro Reutera donosi z Konstantyno- 
pola: Krążą pogłoski, że Porta zwró- 
cita się wprost do Bułgarji o zawie- 
szenie broni. 

KONSTANTYNOPOL, 13 listopada. 
Wczoraj odbyła się konferencja za- 
stępców mocarstw z komendantem 
miasta w sprawie zarządzeń, mają 
cych na celu zabezpieczenie losu ob- 
cych w Konstantynopolu. 

Miisja Danewa. 

WIEDEN, (W. A. T.), 13 listopa- 
da. „Reichpost* donosi z kół dobrze 
poinformowanych, że Danew miał 
misję pośredniczą nie tylko ze stro- 
ny Bułgarji, lecz również pełnomoc< 
nictwa czwórprzymierza bałkańskie-: 
go do prowadzenia układów. 

Rokowania pokojowe. 

BERLIN, 18 listopada. (W. A. T.) 
„Voss Ztg.* dowiaduje się, iż isto- 
tnie Turcja rozpoczęła na własną 
rękę rokowania pokojowe z Bulgarją, 
ponieważ akcja mocarstw była spóź- 
niona 

KONSTANTYNOPOL, 18 listopada. 
(W.A.T)  Kiamil-pasza odbył dziś 
ponownie dłuższą konferencję z dra-, 
gomanem ambasady bułgarskiej, Pu- 
powym i ze specjalnymi wysiańcami 
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Zawieszenie broni. 

BERLIN, 18 listopada (W. A. T.). 
„Voss. Ztg.* donosi, że głównodowo- 
dzący turecki pod Czataldża zapytał 
przez  parlamentarzy głównodowo- 
dzącego wojsk bułgarskich, czy zgo- 
dził by się i na jakich warunkach, 
na zawieszenie broni, celem przepro- 
wadzenia rokowań pokojowych. Do- 
wódea bułgarski miał postawić dwa 
warunki: 1) Natychmiastowe oddanie 
Adrjanopola i 2) wojska bułgarskie 
wejdą triumfalnie, jako zwycięzcy do 
Konstantynopola. Turcy podobno wa- 
runki te odrzucili. 

Giełda. 

WIEDEŃ, 18 (11)— Na giełdzie 
panowało dziś usposebienie lepsze z 
powodu przychylniejszego osądzania 
sytuacji. Alpiny poszły w górę o 10 
koron, Prager Eisen o 80 koron, Sko- 
da o 9 koron. 

Pogłoski o mobilizacji nie 
prawdziwe. 

WIEDEŃ, 18 listopada. — W ko- 
tach parlamentarnych oświadczają, że 
wszelkie pogłoski o mobilizacji w 
Austrji są nieprawdziwe. | 

WIEDEŃ, 18 listopada. — Nà- 
miestnik Bobrzyński ód dwuch dni 
bawi w Wiedniu. 

Król grecki w Salonice. 

SALONIKA, 18 listopada. Wezo- 
raj przybył tu król grecki Jerzy. U- 
rządzono mu uroczyste przyjęcie. 
Obsypano go kwiatami. 

Pokojowe nastroje. 

WIEDEN, 18 listopada. W ko- 

„łach parlamentarnych zapewniają, na 
podstawie informacji z kół miarodaj- 
nych, że sytuacja przedstawia się 
dziś bardziej pokojowo. 

Rosja miała oświadczyć Serbji, 
że tylko wtedy ją poprze, jeżeli 
wszystkie państwa bałkańskie za nią 
się oświadczą. Tego poparcia jednak 
Serbja od państw bałkańskich nie u- 
zyska. 

Prżypuszczają, że rokowania mię- 
dzy Serbją i Austrją potrwają jesz- 
cze długo. 

Walka pod Czataldża. 

SOFJA, 14 listopada. — (WAT.) 
"Walka na linji bojowej pod 

_Gzataldża wre w calej pełni. 
„Artylerja bułgarska otwarła 
„zabójczy ogień na pozycje 
„tureckie. Turcy mają 200 
tysięcy żołnierzy -i wciąż 
przybywają nowe posiłki. 

j MUSTAFA PASZA, 14 listopada. 
(WAT) Walka pod Czataldża trwa 

‘już od trzech dni i jest bardzo krwa- 
wa. I armja bułgarska znajduje się 

"pod Czerkemeze, a III na wschód od 
Czataldża. 

Niezawisłość Albanji. 
ATENY, 14 listopada (W. A. T.). 
_Frzywódey albańscy w Valonie pro- 
_ damowali niezawisłość Albanji. 

l Porozumienie Austrji 
- z Serhbją. 


s BERLIN, (W. A. T.), 14 listopa- 
da. W sferach dyplomatycznych za- 


„pewniają, że pomiędzy Serbją i Au- 
-strją przyszło już do porozumienia. 
Serbja ma otrzymać port na Adrja- 
tyku, lecz nie Durazo, ale San-Gio- 
wanno di Medua. 
Walna narada, 

WIEDEŃ, 14 listopada.—(WAT.) 
„NWTageblatt* donosi z Petersburga 
że odbyła się tam walna narada mi- 
nistrów w sprawach bałkańskich. 

Sazonow konuferował z posłem 


serbskim o żądaniach Serbji. 

Rezolucja klubu ukraiń" 

skiego. 

WIEDEN, 14 (11) (WAT) Klub 
ukraiński na odbytem wczoraj posie- 
dzeniu zajmował się obecną sytuacją 
międzynarodową. Klub powziął re- 


zolucję, że uznaje ważność trójprzy- 
mierza, lecz Austrja powinna nie mie- 
szać się do sprawy bałkańskiej i pil- 
nować raczej pokoju europejskiego. 
Obstrukcję będzie klub prowadził na- 
dal, ponieważ rząd nie załatwił do- 
tychczas sprawy uniwersytetu lwow- 
skiego. 

0 zawieszenie broni. 

PETERSBURG, (W. A. T), 14 Hi- 
stopada. Donoszą tu z Konstantyno- 
pola, że podczas konferencji Kiamila 
paszy z dragomanem poselstwa buł- 
garskiego, prosił Kiamil o zawiesze- 
nie broni. Popow oświadczył, . że za- 
nim rozpocznie rokowania, musi pó- 
znać zasadnicze postulaty Turcji. 
Kiamil pasza prosił o zwłokę. 


Atrybucje komisarzy: sądowych 


W ministerjum sprawiedliwości 
wkrótce już ukończona będzie praca 
nad nowym projektem prawa o ko- 
mornikach sądowych i o trybie wy- 
konywania wyroków w sprawach cy- 
wilnych i handlowych. Zmieniony 
być ma obecny podział na komorni- 
ków przy sądzie okręgowym i przy 
zjeździe sędziów pokaju; komornicy 
sądowi otrzymają każdy swój osobny 
rewir. 

Przepisy dzisiejsze o działalności 
komorników ulegną znacznym zmia- 
nom, których- konieczność wykazała 
praktyka dotychczasowa w  Cesar- 
stwie i przykład państw obcych. 

Między innemi ma być zaprowa- 
dzona specjalna instytucja zarządza- 
nia majątkiem aresztowanym, pod- 
iegnie ścisiemu obliczeniu sytuacja 
prawna umów, zawartych przez 


„dłużnika co do majątku, sprzeda- 


wanego z licytacji, ustanowione bę- 
dą szczegółowe przepisy, co do 
nakładania aresztu na pensję osób 
pracujących, określony będzie tryb 
nakładania aresztu na należności, 
przypadające dłużnikowi do innych 
osób, komornicy zyskają prawo przy- 
muszania dłużników do poczynienia 
lub zaniechania określonych czynnoś- 
ci; rozszerzóne będzie prawo komor- 
kika do rewidowania lokali i ubrania 
dłużników. 


W wyjątkowych razach za pozwo- , 


leniem sędziego pokoju komornicy 
będą mogli spełniać czynności swe w 
dni świąteczne, oraz w porze nocnej, 

Nowy projekt będzie wniesiony 
do IV Dumy. 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet.) 


Przesiwko spekulacji. 

PETERSBURG, 13 listopada. — 
W celu przeciwdziałania spekulacyj- 
nemu obniżaniu wartości papierów 
procentowych w Petersburgu tworzy 
się związek 22 banków i kantorów 
bankierskich dla zakupu papierów 
podczas przesileń gieldowyen. 

udowa koszar. 

PETERSBURG, 
Wydział wojskowy 
miłjonów rubli na 
koszar. 


13 listopada. — 
stara się 0 80 
dalszą budowę 


Q Mongolije. 

PEKIN, 13 listopada. Minister 
spraw zagraricznych Lanżuctao po- 
dał się do dymisji, co stawiane jest 
w związku z ugodą rosyjsko-mongol- 
ska, 

MUKDEN; 13 listopada. Pod 
przewodnictwem Czatsiduania, odby- 
ła się narada wojenna, w „celu 
opracowania kroków wojennych, ja- 
kie w najbliższej przyszłości mają 
być zastosowańe w Mandźżuwyji. Zde- 
cydowano wzmocnić siły wojskowe 
w Mandźżurji przez wysłanie 2 dywi- 
zji, zroformować wojska ochronne i 
wzmocnić milicje. 

TOKJO, 13 listopada. — Prasa 
japońska uważa, że zawarcie umowy 
rosyjsko-wongolskiej wywołane zosta- 
ło koniecznością obrony interesów 
handlu rosyjskiego i mniema. że Chi- 
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ny będą musiały pogodzić się z tą 
ugodą. 

Twierdzeniom jakoby  Japonja 
miała zamiar postąpić podobnież w 
stosunku do Mandźurji, gazety za- 
przeczają. 

W Persji. 

TEBRYZ, 18 (11). Na miejsce 
szóstego kaukaskiego pułku  trzel- 
ców, który wysłany został z miasta 
przybył tu pułk apszerański. 


Telegr. własne. 


„iłow. Kur. Łódzkć', 


W czwartej Dumie, 

PETERSBURG, 18 listopada. — 
(WAT.) Panuje tu przekonanie, iż 
żywioły reakcyjne IV Dumy skierują 
się przedewszystkiem przeciwko Fin- 
landji, a następnie silnie zagrożona 
jest sprawa kościołów na Litwie i 
Rusi. 

Szpiegowstwo. 

PRZEMYSL, 13 listopada.(W.A.T.) 
W sprawie wykrytego przez władze 
tutejsze szpiegowstwa, śledztwo usta- 
liło, że istnieje cała, dobrze zorgani- 
zowana szajka, do której należą ofi- 
ceerowie i kobiety lekkiego prowa- 
dzenia, 

Zgon Szeptyckiego. 

LWOW, 13 listopada (W. A. T.). 
Zmarł Jan hr. Szeptycki, ojciec me- 
tropolity, członek izby panów. 

Zabójstwo studenta. 

DARMSTADT, 18 listopada (W. 
A. T.).—Pomiędzy rosyjskimi i nie- 
mieckimi studentami przyszło w jed- 
nej z kawiarni do krwawej bójki. 
Student Weicer z Częstochowy został 
zasztyletowany. Kilku odniosło po- 
ważne rany 0d kul rewolwerowych. 
Zabójcę Weicera, studenta niemiec- 
kiego Bahra policja natychmiast a- 
resztowała 

Katastrofy kolejowe. 

NOWY YORK, 18 (11) (W.A.T.) 
Skutkiem złego nastawienia zwrotni- 
cy. zderzyły się na stacji Indjanopo- 
lis dwa pociągi. 14 osób zostało zabi- 
tych i 16 ciężko rannych. 

BERLIN, (W..A. T.), 14 listopa- 
da. Na linji kolejowej Berlin Drez- 
no zderzyły się pociągi osobowe pod 
Grün. Hamulczy został zabity i kilka 
osób lekko ranny ch. 

Za karą cielesną. . 

LONDYN, 13 (11) W.A.T.) Od- 
było się tu zebranie, protestujące 
przeciwko uchwale Izby gmin, która 
znosi karę cielesną dla mężczyzn za 
rajfurstwo. Przemawiał biskup an- 
glikański, Cancerbury i biskup z 
Birmingham, 

Po zamachu. 

MADRYT, (W. A. T), 13 listopa- 
da. W kołach rządowych wiadomość 
o zamordowaniu Canalejasa wywoła- 
ła przerażenie. Połączenia telegra- 
ficzne z zagranicą natychmiast przer- 
wano, a rozmowy telefoniczne põ- 
między Madrytem i Paryżem uległy 
ścisłej cenzurze. Widocznie obawia- 
no się, aby wiadomość nie przedosta- 
ła się zbyt wcześnie za granicę. Pa- 
ryż dowiedział się o fakcie dopiero 
o godz. 6 wieczorem. 

MADRYT, (W. A: T), 13 Jistopa- 
da. Canalejas po zamachu żył jesz- 
cze czas jakiś i zachował przytom- 
ność umysłu. Policjantom, którzy 
pospieszyli mu z pomocą, wskazał u- 
ciekającego mordercę i rzekł: oto 
ten łotr mnie zamordował. Ministra 
przeniesiono po zamachu do ministe- 
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rodziców i gruñtownie przysposavia 
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ET miecka i francuska. 65lojd, gimnastyka, 
intormacje— codziennie od 11—Ż po południu. 
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Ni 262, 


rjum spraw wewnętrznych, gdzie po | 
kilku minutach zmarł. `“ 

MADRYT, (W. A. T.), 18 listopa- 
Policja wiedziała od dłuższego 
czasu 0 planowym zamachu na pre- 
zesa ministrów, lecz Canalejas, któ: 


da, 


remu o tem doniesiono, stanowczo 
sprzeciwił się zastosowaniu jakich- 
kolwiek środków ostrożności. 
MADRYT, (W. A. T.), 18 listopa- 
da. Tysiące osób zwiedzają gmach 
ministerjum, gdzie wystawiono na 
widok publiczny zwłoki Canalejasa. 
MADRYT, (W. A. T.), 14 listopa- 
da, Jak się obecnie wyjaśniło, mor- 
derca Canalejasa chciał wykonać za- 
mach na króla Alfonsa i czekał na 
niego pod Puerta del Sol, lecz po- 
jazd królewski spóźnił się, wobec 
czego anarchista, myśląc, że król już 
nie nadjedzie, zamordował Canaleja- 
sa, którego spotkał przypadkowo. 
Zakaz wywozu. ` 
POZNAŃ, 13 (11) (W.A.T.) Rząd 
praski zabronił wywozu cementu do 
Rosji i Królestwa pod karą 1000 ma- 


rek za każde przekroczenie zakazu. 
Burza na Atlantyku. 


PARYZ, 18 listopada. (W.A.T.) — 
Na północnem wybrzeżu Atlantyku 
szaleje od kilku dni straszna burza, 
Okręt „Fleurus“ został porwany przez 
wichry w otwarte morze. Panuje ọba- 
wa o los jego załogi, złożonej z 15 
ludzi, Wiele łodzi rybackich i mniej- 
szych okrętów burza zaskoczyła w 
morzu otwartem. Los ich  niewia- 
domy. 

Proces Kostiewicza. 

BERLIN, 18 listopada, (W.A.T.) 
Na proces kapitana Kostiewicza, któ- | 
ry rozpoczyna się jutro, przybył z 
ramienia rządu rosyjskiego, senator 
Dynowskij. 

ść af! 


Różne wiadomości. | 


— Zwolennicy rózgi. Ugu- 
bernatora moskiewskiego odbyła się 
narada, w której wzięli udział mar- 
szałkowie szlachty i działacze « spo- 
łeczni. of! 

Przedmiotem obrad była kwestja 
walki z wzrastającą po wsiach demo- 
ralizacją i wybrykami młodzieży, —- 
Minister spraw wewnętrznych zwró- 
cit się do gubernatora z prośbą ob- 
myślenia środków zaradczych. Nie- | 
którzy uczestnicy narady zalecali ja- | 
ko najskuteczniejsze lekartswo chło- | 
stę rózgami, i j 

Kwestja ta wywołała ożywioną 
dyskusję i oddana została pod głoso- | 
wanie. Sprawę wprowadzenia rózeg © 
wg. moskiewskiej odrzucono większo- 
scią tylko jednego głosu gubernatora © 
Dżunkowskiego, 

— Przepowiednie greckie. 
Istnieją dwie przepowiednie greckie, 
dotyczące odebrania Konstantynopola 
turkom. Według jednej miasto, zdo- > 
byte przez Mahometa Il, będzie ode- | 
brane za panowania innego SE | 


m 


Mahometa. Według drugiej nastąpi | 
to w roku, w którym. święta Wielkiej 
nócy wypadną dnia 25 marca. Otóż 
w roku bieżącym przypadły święta 
Wielkiej nocy 25 marca starego stylu | 
a na tronie tureckim zasiada, sułtan 
Mahomet. | „e g 

Niewielu dni brak też, jak się 
zdaje, do chwili wzięcia Konstanty i 
nopola przez bułgarów. * 0 
ax] 


Odpowiedzi Redakcii. 
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Prenumeratorce z Głów. | 
mej. Zechce się Pani zwrócić d6 y 
konsula bułgarskiego w: Warszawie 


motto) 1 7 i = j 
Szkoła przygatowawcza koedukacyjna =. | 


BW Wólczańska 43. pi 


pod kierunkiem doświadczonych pedagogów, przyjmuje dzieci inteligentnych 4 
da szkół średnich (Konwersacja 


E 
zabawy i troskliwa opieka. Zapisy, 
z Ę .r30—1—1L 
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A. K GREEN. 


TANNA. SAOKONEGO DOMU. 


— Tylko to: Przesłuchaj pan bardzo uważ: 
nie dozorczynię. Powie panu coś tyczącego się 
jej obowiązków. 

— Czy pani wie, co ona mi ma powiedzieć? 

— Nie, gdyż powiedziałabym to panu. 

— A skąd pani wie, że ona coś ukrywa przed 
nami? i 

— Z całego jej zachowania. Cży pan tego 
nie zauważył? 

Wzruszył ramionami. 

— Mnie, całe jej zachowanie dało wiele do 
myślenia — rzekłam. Gdybym była detektywem, 
wydobyłabym już od tej pani tajemnicę, zawszel- 
ką cenę. 

Wtedy Mr. Gryce zapomniał się do tego stop- 
nia, że roześmiał się na cały głos. Potem spoj- 
rzał na swoich starych znajomych na suficie, wy* 
prostował się sztywnie i rzekł z godnością: 

-— Jakie to szczęście, żem się nauczył pa- 
nią rozumieć, miss Butterworthi Już my oboje 
razem, całą tę sprawę ku ogólnemu zadowoleniu 
wyjaśnimy. 

Mówił to ironicznie, ale udałam, że słowa je- 
go biorę zupełnie na serjo. Jestem co najmniej 
tak chytra jak i on, chociaż młodsza i niemam 
jego doświadczenia. 

3 — A więc zacznijmy zaraz -- rzekłam. = 


korzec. 


Gróme Simon jest to produkt 6 za 
chwycającym zapachu, niepsujący się 
i służący ao udelikatoienia skóry, Uży - 
wady żamiast góld-oróme. Puder ŚJ. 
Mon (La poudie Simon) i Mydło Óróme 
« Simon (La Savon å la Ortme Simon) 
O fymże zapachu có i Crfóme Śimon, 
uzupełniają działanię tegoż, 


| 5 
Marka S © 58. Foubourą 
| zat wier” zona 3 Simon aint-Maptjn, Paris 
Sprzedaż detajlczna u fryzjerów, w perfumerjach 
i aptekach, r2875=—5—2 
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iotraowska Gi, toleion 1200. 


b warszawskich, faki 
* „Tygodnik Ilustrowany“, „Świata, „Nowe życie”; 
S$ Niepodiegła*, „Tygodnik Módi Powieści, 
W Swiateczna*, „Trubaduc Polski”, 
Pg Gazeta”, 
4 Kolde“, „Mucha” it. d 
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ż najlepszego węgla górnosziąskiego 
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Sprzedaż MA WAGĘ: rb. 1.40 z dostawą zaj 


Wyłączni przetstawiciele : 


W. FINDEISEN i S-ka, Przejazd 21 


wszystkie pisma, 
oraz O(JłASZAĆ SIĘ w tyche TERA 


|--PRÓNIENIU 


jj Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 


„Wolne Słowo” 
„Przyjaciel Daleci", „ 
, j 7 „Goniec Poranny i Wieczerny*, „Nówa 
„Kurjer Poranny”, „Kucjec Polski", „Wiadomości Codzieńne*, EE 
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Pan ma swoje teorje, a ja swoje. Czy zechce pan 
je porównaćć = ž 

Rzucił wściełte spojrzenie na malowane fi- 
gury i odpowiedziat=przyjaźnie: 

— Jestem pani z pewnością ogromnie obo- 
wiązany, szanowna miss. Później, zapewne skorzy- 
stam z pani uprzejmej pomocy: Ale teraz jestem 
zatrudniony, Bardzo zatrudniony! Czy zechce pa- 
ni za pół godziny oczekiwać mnie u siebie? 

— Dlaczego nie miałabym tutaj na pana po- 
czekać? — odparłam. Atmosfera tego domu może 
tylko pobudzić moją przenikliwość. Jedno tylko 
spojrzenie na miejsce morderstwa, może mi wie- 
le cennych myśli podsunąć. 

— Pani..! Powstrzymał jednak pochlebne sło- 
wa, jakie mu się omal nie wyrwały. Ja mimo to 
skłoniłam się szyderczo, tak, że musiał się do= 
myślić, iż myśli jego odgadłam. Namyślał się przez 
chwilę, zanim w odmienny poważny sposób odeż- 
wał się do mnie: 

— Dziś po południu wyprowadziła pani pe- 
wien wniosek, co do którego chciałbym mieć je- 
szcze wyjaśnienie. Przy oglądaniu kapelusza, po- 
wiedziała pani, że raz jeden tylko był wkładany. 
l ja także doszedłem do tego wniosku, ale zape- 
wne na innych podstawach, niż pani. Czy zechce 
mi pani o tem powiedzieć? 

— W kapeluszu tym była tylko jedyna dziu- 
ra od szpilki. Jeżeli pan oglądał kiedy kobiece 
kapelusze, to pan oceni słuszność tej uwagi. 

— Do djabła! Tak, tylko panie znają się na 
takich rzeczach! Ach, moja pani, ja naprawdę 


Tu ciągnął dalej z zupełnem zaufaniem. 

— Znaleziona na trupie rana, zadaną została 
bardzo długiem i cienkiem narzędziem. Nikt nie 
pomyślał o szpilce do kapelusza; gdy pani jed- 
nak teraz tę szpilkę wspomniała, jestem przeko- 
lany, że szpilka posłużyła jako mordercze na- 
rzędzie. Czy szpilka była w kapeluszu, gdy go 
pani oglądała? 

— Nie — zwróciłam na to specjalną uwagę 

Pokiwał głową i zdawał się nad czemś na- 
myślać. Czekałam spokojnie, aż znowu zaczął 
mowić. 

— Złamany koniec tej szpilki znaleziono 
w ranie. Dalszej części jednak morderczego na- 
rzędzia szukaliśmy napróżno, nie mogliśmy jej 
znależć ani w salonie, ani w hali. Jak pani sądzi, 
co mógł ten człowiek zrobić z resztą tej szpilki? 

Pytanie było z pdwnością znów ironicznie 
zrobione. Ciągle ze mnie żartował! Ale rzecz zbyt 
mię interesowała, abym miała na jego ironią 
uważać. 

— Nie zabrał jej z sobą, a przynajmniej nie 
zabrał jej daleko z sobą. Wychodząc na ulicę nie 
rzucił jej; zwróciłam uwagę na jego ruchy i by- 
łabym to spostrzegła. Ułamana część szpilki jest 


więc gdzieś tu w domu, najprawdopodobniej nas | 


wet w salonie, jeżeli pan jej na podłodze nie zna- 
lazłeś. 

— Czy pani chce się o tem przekonać? — 
zapytał Mr. Gryce poważnie. 

Wtedy jeszcze nie wiedziałam, że im bar- 
dziej poważnieje pan Gryce, tem mniej jest szoze- 


jestem pani bardzo wdzięczny! Pani rozwiązała TAn d 
zr j (C. d. n). 
nadzwyczaj ważne dla nas zagadnienie. Szpilka 
od kapelusza! Hm! 
- E a 
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za 100sztuk z dostawą M 
do kuchni (cena stała R 


przez calą zimę). 


TEL. 9-78 i 17-09, 
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Gillis 
Najmniejsi art, wirt. na 14 instr, 
pa: omześćś. py aś ic dr hy Żarzjacią 


Tom-Mils 
Komiczny gimnastyk-cyklista. 
zak Ra fw AŻ 


Les Morasso 
Zdumiewający ekwilibryści, 


Geager da Costa 
Murzyński duet charaktórystyczny 
„——— kw ŘŘ‚ȘŐŮĖŮŐŮĖě——șō—șișĖ 


Duo Obolensky 
Pierw. ros. duet wyk, typ. Gork, 
pre Pr PES p pe 


Mojsze Słucki 
Zadziw. godne ćwiczenia atletycz. 


Urania Bio 
Nowa serja obrazów. 
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Walki atletów systemem Glima 
Isiandczyka Josefsona 
Josefson walczy x każdym któ de 
walki stanie i daje 500 rb. na-! 


Jeżeli 
Ceny miejse zwykłe, 


fkuszerka masażystka 


£ dyplomem Ceąarskiej Akadomji me- 
dyczńej w Bildrsburgu, praktykują- 


ca 20 lat piżkjntaje: masaż, porody 
w nocy soo na słabość, pod- 


+ „Myśl | 
Gażeta 


syjskim, polskim i niemieckim, 


CYRK 
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Wielkie „par force“ przedstawienie 


złożone a 8-ch efektownych części i nowego interesującego programu. 


pues dyrektora 


wienia. W tych dniach Ferie- 
tęp napowietrznych gimnastyków 


Detaliczna sprzedaż 


I. Piotrkowska oo. 


się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, 
i pisać po 
ańgicisku i łacinie przy pomocy 
naszych samouczków, 
podług najnowszej motody (wszy- 
stkie inne reklama) 
zwracamy pieriądze 
Cena samouczka w jednym jężyku 
» przesyłką żą żaliczeniem poczto- 
wem rb. 1 Kop. 10, 2-ch rh, 1 kop. 
90, 3-ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 


prosp., 50—505 J. K; PETRRS. 
aoe e m w; Me aeea R aeae 


Telefon 21-68, 


Dziś 18 wyborowych numerów 


Konkurs „Epic“ między dżokejami i dżokejkami- 
i i wykona 12 tresowanych żrebiąt, wyprowadzonych 

Aż a: cyrku W. Trożśl. Występ oryginalnego klowna-komika 

askadera i skoczka p. Aleksandra Nino. Biorą także udział wszyscy 


J ku. a 
airj kek wW Slodsleia d 17 listopada 2 wielkie świąteczne przedsta» 


antomina p. t „Pań Twardowski oraz 1 wys 
p. t. „żywy propelerny', 4 Eagles 


J. WINDMAN | 


Poleca Szanownym Klijentom 


wielki wybór różnego męskiego, 
damskiego i dziecinnego obuwia 


jesiennych butów własnego wyrobu 


jak również posiada bogaty asortyment 


[Mechanicznego szytego i filcowego obuw” 


pierwszorzędnej fabryki 
Ceny umiarkowane 


lecz stałe. 


grody temu, kto nie zostanie 40 dni 
zwyciężony w ciągu 5 minut. Zgubiono 8 weksli 
Tylko do piątku. m BEZPŁATNIE M 


jadąc z Tomaszowa do Łodzia 


400 rb. pł. 1|t wystawca Sa, L. Czer- 
niłowski; 429 rb. pł, 156J4 wystawca 
Sz. L. Czerniłowski; 400 rb. pł. ue 
wystawca Sz. L. Czemiłowski; 100 r 

pł. 20j4 wystawca W. Neumaek, żyro 
Kleiner i Rubin; 67 rb. kop. 13 pł 
1:5, wystawca A. Grinbaum, Toma- 
szów. Przekaz 300 rb. płatny 17]11, 
wystawca M. Stajer, Będzin, 100 rb 
wystąwca Spalter, żyro B, Grundmap 
98 rb. wystawca FR. Grtndman, No 
Zastrzeżenie zrobione 


czytać 


niemiecku, francusku, 


ułożonych 


skórze zśdwrzykiwanie, udgzieln porad ŁAPY w woradomek, 

sekroetuych, dyskrecja zapewniona. SRR AA ea przyjmujo ge: Ueaoiwy snalazca sechoo: takowa wyć 
2959—0—1 i]  Niezamożnym ustępstwo Andrzeja 3639 | tdrshure Potsrh ROTOR Bolszoj | af sa wynagrodzeniem p. adr.: Jakół 

m. 13 od 12—%, Listy w językach: ro- aż ori. Aj MA Gntman, B a —3—1 
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Natychmiast potrzebni są wszędzie 


bez ponoszenią kosztów i ryzyka na Stałą pensię i 


Szczegółowe iniormacje wysyła s 


gazety „Sybirskij torgowo-promyszlannyj 


stnik“! Pocztamskaja JE 14. 


zgenci - współpracownicy. 
procenty 
Irkuck. Kantor 
Wie- 


ię bezpłatnie. 


Specjalista chorób wenerycznych, 


skórnych i dró 


g moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrkowska M 144, róg Ewangelickiej 


Telefon 


19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotogratowa- 


nie, wnętrzności ciała promieniami Róaigena), 


tłoleczniczy (choroby skóry 
lekarsko kosmetyczne. 


Świa- 
i włosów) i Laboratorjum 


Badanie krwi na Syfilis 1 le- 


czenie Salvarsanem (Etriich-Hata 608.) Gabinet. elek- 


troterapeutyczny (Masaż wb 
podług prof. Zabłudowski 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 


osobna poczekalnia, 


statu >> 


jA 2 R RE OSR! = 
1 m 
Ur. i. dilberst am 
Zawadzniej Aż i2, 
Choroby skóry * weneryczne 


plciowe (przy syfilisie preparat y Warszawy osiedliia 


608), Kosmetyka lekarska (usu= 
wanie szpecących Włosów, plam 
etc.) 

Przyjmuje od 12—2, 5—8. Nien 
dzieie 11—3. Dia Pan 4—5 po- 
czękalnia oddzielna. 


OWO ABER 
z m 


Doktór 


B. Donchin | 


specjalista 


| chorob oczu 
69. Piotrkowska 69. 


Telefon 28-39. ki 
Lecznica ze stafemi též- I 


kami. 


Godziny przyjęć w ambulator- 


F, Praszkier 


Cegielniana 39 tel. 10-58. 


Choroby kobiece i wewnetrzne. 
Przyjmuje do 10 rano i od 4—ô pp. 


; Wydawca: kntoni Ks:ą 


racyjoy 1 pneumatyczny 
ego — nemoc piciowa), 
pp. Dla ań 
r2521—0—1 


PRZY R=tit" M 
t E RE ł 
RA LDSS ; 


A. Krenicka 


Lekarz-Dentysta 
się 


w 
Łodzi. 


ul. Konstantynówska 37 
róg Długiej. 


Dr. Euzemja 
erer-jorsznni 


Choroby «o5.ece, 


Piotrkowska X 121 Telef. 15-07 
przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedziele 
od godziny 9 do 12 raus. 


dr. Marja €!lcyn-Zak 


Akuszerja i choroby kobiece 


powróciła 
Cegielniana 23. Zelej. 22-19. 
Przyjmuje od 10 i pół do 12 
i od 4—6 po poł. 


® 
Dr. B. Rejt 
t mrg j 
SREDNIA N ó, POWROCIE. 
Sp choroby skórne. włosów, wene- 
ryezne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem hrlich-Hata „606% i „914“ 
(wśródżylnie). Leczenie elektryceznoś- 
cią (elektroliza) i masażem wibra- 
cyjnym. Przyjmuje od 9—1 i od 4— 
8, w niedziele od 9—2 po południu. 
Dla pam osobna poczekalnia. 


F 


Re, czte u „uh Gły Handige 
xa 2008 | 


Rzusztaa b śl 
Emea téazkiegw 


+ Ma aaa TX, 


A —— 
“AS 
me 
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OSTATNI 


według nieśmier- 
utworu 


Dr. Leyberg 
Weneryczńe, plciówe : skóry üd 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 

od 8—1. 

Dia Pań—5, poczekalnia od 

dzielna. 


Krótka 5, tel. 26-50. 


Jr. nel, W, KOLIN 


ul. Piotrkowska Ne 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 

eielon br. 21-19. 


(ir. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 


ul, Mikołajewska (e I8 
Telefonu X 2060. 


Godz przyjęc od 9 do 128 od*l pò 
o 71 pół w, w Niedziele święta od 
+ dọ 12 i pół. r376 Q 


A a A A 


Specjalista choróbskórnyca wane- 
tycznych | niemocy płciowej 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphiliste stosowanie prep. „006” 
i „914% Leczenie e/ektrycznością i ma 
sażem  wibracyjnym. 

Konsta sty .o aska 12 
00: tatru Selina. 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—6 
w niedziele od 9 do 12. 2701—0 


u 7 de 
Dr. L. Klaczaia 
Konstaniymdwsk= ti 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby drog moczowych 

Przyjmuje od 8—1 rano i od 
5—% wiecz. dlapań od 4-65 po 
południu, 113—JI 


| Irybulski 
Dr. L. Prydulski 
POŁUDNIOWA N 2. 
Teleton 13-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczapłerowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu $alvarsanem „briich-Hata 606 i 
914% wśródżylnie, 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym. 
Przyjmrje: chorych od 8—1 rawo I do 
4—6 po poł. panie od 5—6 po poł. 
Dla pań osobna poczekalnia, 


Adresowe 


do wynajęcia, lokali 
Szkolna 23 


posiada adresy wszelkich lokali, 


kerni St 


fan apie jaz 


20157657 Em D4:dgme 
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licy 


Specjalnie zastosowana muzyka koncertowy „SEXTET“. —— | 


oo © SGBDRUWOG666389 9688 


|-4 kulinarne kiesy zaoczne, 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. tt „STOL POSTNY I OSZCZĘDNY+, 
około 1000 przepisów na jedzenia, na- 
poje, pieczywo, kompoty, lęguminy, 
konfitury, pierogi i t. p., przeszło 300 
stronic wyraźnego druku. Cena z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k: WSKA- 
ZOWKI jak należy prawidłowo \ pro- 
wadzić gospodarstwo domowe i przy- 
gotowywać ekonomicznie smacznie 
1 pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy krajaąć mięso i zdobić stoły 
i dania, około LUO str: z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliezeniem 1 r. 
20 E Obydwie książki razem 3 r. 30 k 
(można markami), Z zamówieniam 
należy się zwracać tylko do J. K. 
PETERSA, S-Petersburg Pet. Stori 

Bolszoj pr. 4406. 2736—0 


Łolezdl 1 skarpetki 


POLECA 
pracownia wyrobów pończo- 
szniczych. 

JULII MACHER. 


6082838 
Ogłoszenia d'obne. 


poza 


Nawrot 4. 


Różne mebie oraz maszyna 
AA! do szycia, lampy, gramoton, 
obrazy, i różne drobiazgi sprzedam 
tanio. Piotrkowska 117 m. 2, I-piętro 
front, 25-a—3 
Ągentów na- prowizję, którzyby, 

kaźdy w swojej okolicy, godziii 
ludzi do pracy rolnej dia kraju i za- 
granicę, poszukuje wszędzie. Central- 
ñe biuró pośrednictwa J. Welką, 
Warszawa Leopoldyny 33. r2891—3 
Aana Purmanowa właściciełka pen- 
sjonatu przez sezon letni w Ino- 
włodzu ma do odstąpienia pokój du- 
ży z eułodziennem utrzymaniem dla 
dwuch panien lub dwuch młódych 
ludzi. Łódź. Pańska 58 m. 8 od 1 do 
3 pa pol. o$ 
A W inteligentny izraelickim do- 
. mu, w Warszawie, jest miej- 
sce dła kilku panienek Łaskawe 
oterty proszę składać w adm. niniej- 
szego pisma pod „X Y*. 6—3 
(ste urządzenie sklepu rzeźniezego 
do sprzedania. Wiadomość Długa 
10 u gospodarza. r2980—0 
om drewniany z piacem do sprze- 
L dania. Konstantynów ui  Pabja- 
nicka, pomiędzy domami Małeckiego 
i Ciężkiego. Wiadomość Zawadzka 12. 
22-a—1 
6 wynajęcia lokal na. restauracje 
Y lub piwiarnie, Szosa. Konstanty- 
nowska 28 od Nowego Roku. Wiado- 
mość u gospodarza N 24. 23-8—3 
i ortepian używany sprzedam tanio, 
Konstantynowska 51-6. 3460—5 
pe prainicza do sprzedania dowie- 
dzieć sig można u właściciela 
prřalyi Zachodnią 44, 24—2 


ji aviaria "dobrze prosperująca do 
sprzeuania z powodu zmiany in- 
teresu zaraz lub od Nowego Roku 
ul. Benedykta 27. 29-a—4 
h etiarka potrzebna. Cegielniana 
\ N 29 m. 20. 29—1 
M? salonowe, kandelabry, obrazy, 
tremo-wyprzedam. Zielona 41. m. 
8. I pietro. _4—8 
(jey mie do sprzedania z powodu 
wyjazdu piwiarnia egzystująca 5 
lat. Wójtowska Az 23 (Dąbrówka). 
PADWY 
| małe po przystępnej cenie do 
przelasonowania kapelusze dam- 
aksamitne i lilcowe. 
3208—9 


skie: pluszowe, 
Główna 65, B. Griirberg. 


| 
aoig 


JE 262 


Wiktora 
H u g o. 


pianino Seilera prawie nowe sprze- 
dam za połowę ceny. Oferty 
„Okazja“. 26—3 
potrzebna kucharka z dobremi świa 
 dectwami. UL Dzielna N 16 Ipię- 
tro. 12— i 
DUKOÓJ FRONTOWY odwuch oknach 
E do wynajęcia. Południowa nr. W 
iront. lil piętro. m. 15. 29138 


jonotnik umiejący czytać i pisać 

po polsku i rosyjsku eripi 4 i 
jakiegokolwiek zajęcia. iadomość - 
ul. Lipowa 63 m. 15. 

Sprzedać, zamienić, wydzierźa 
kupić. każdy interes jak równieź 
zaciągnąć pożyczkę, ulokować kapie 
tał najlepiej za pośrednictwem W. 
Niemierskiego Zawadzka 10, _ 8376-18 
Skiep kKolonialno-aystrybucyjny dć 
IJ sprzedania z pówodu zmiany in= 
teresu. Krótko-Franciszkańska M 9, 
Bałuty. 4—3— 
klep kolonjalny w dobrym punkcie 
5 tanio do sprzedania. Zgierska 23. 


„lusarnię sprzedam ca Leszno 
36 32. A 21-a—3 
«> pokoje, przedpo uchnia z wy- | 
2 godami, t-piętro zaraz lub od L 
stycznia 191 
stantynowska 98. 


o wynajęcia. 
m—— i W 4 w, 
tj golna krawcowa, izraelitka, poszu= j 


kujė szycia w domach prywatnych 
Wójęzańska 52, K. Uszerowiez  5—3 

aras do sprzedania sklep kolonial- 
fa no-dystry bucyjny z powodu zmia. i 
ny interesu. Krzyżowa M 6, Rądo- 
OSZCZ, 13-37 l 

apinat 22 «erernrski 551. LABKA- | 
f, wy znalazea raczy zwrócić właś. | 
cicielowi A bramowi Lewkowicz Zgier= 
ska Je 48. 07 
'„aginął paszport, wy 
LiĆuiejów, pow. turek, gub, kalis 
skiej, na imię Józefa Krzesłowskie 


©, 2>a—3 
aginął paszport, wydany na imię 


4 Antoniego Nowakowskiego z gm. 
Kiokock. pow. lipowskiego.  26-3— 
Areny paszport wydany z gminy 

Wierzchy, pow, sieradzkiego, gnb. 
kaliskiej, na imię Ignacego Tumczy- 
ka. 11% | 

(japinąi paszport, wydany z gminy 
4 Bratków pow. brzezińskiego, gub. 
piotrkowskiej, na imię Feliksa Pieles 
i nióbioski bilet wojskowy na to sù- 
mo nazwisko. 103 
esa paszport wydany £ gmii J 

4 sieiee pow. płońskiego, gub. wi A 
szawskiėj, na imię Jana Makowski 
go oraz kwit lombardowy 203008 wy- 
dany z lombardu przy ul. Pasas 
Mayera róg Mikołajewskiej, 13—3 
',aginęły karty od paszportów, wy 
PARKA fabryki i. K. Poznańskie- 
go, na imię Leokadji i Marji Chrze: 
nowskich, 28— 


DREDCE] 
Ważne dla Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENIA 
KARTOWSKA, 


Łódź, Konstantynowska 5 
Te etonu Na 28-01. 
Poleca Sza Paniom w Esd okol jeach 
NAJPIĘKN.EJSZE CZESANIE 
mycie głowy z natychmiastowym wysus ` 


szenem (Manicur) czyszczenie paznog: 
farbowanie włosów | wszelkie roboty. 


. 


Kon- 
iSi 


H 
; 
f 


zakres perukarstwa wchodzące jako 
leki turbas we warkocze | posti s 
wane w najnowszym stylu wykom al | 


pod moim kierankiem. Wyuczar FE. s 
ma najnowszych fryzur w 5 lekcja o y 
Abonament na miejscu | w Pach, 


Redaktor: Jan uarlisowsśki 


sky | 


